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r~ Socjalistyczny premier angielski na rozkaz 
,,~ Marshalla lamie zasady demokracji i zapo

,wiada walkę z poslępowymi .silami Anglii 
LONDYN, PAP. - Generalny sekretarz 

brytyjskiego. związku zawodowego górników 
- Horner - oświadczył, że zapowiedziana 
przez premiera Attlee akc.ia antykomunistycz
na w urzędach brytyjskich ma wyraźny cha
rakter faszystowski. Horner za:maczył, że ak
cja tego rodzaju zapoczątkuje szerszą działal
ność, która dotknie wszystkich robotników 
brytyjskich o poglądach PDstępowych. 

łatwiej zatraca się wolność wtedy wlaśnie, 
gdy wydaje się, że się tej wolności broni. Oś
wiadczenie premiera wzbudza wiele wątpliwo
ści. Posunięde Attlee jest skokiem w ciemną 
próżnię". Dziennik ostrzega, że usuwanie ze 
służby pQ1istwowej poszczególnych osób nie 
może zależeć od "widzimisię" samych mini
strów, lecz winno podlegać orzeczeniom sądo
wym z prawem apelacji. 

"Manchester Guardian" powątpiewa , czy 
cała ta akcja będzie przeprowadzona w spo
sób uczciwy i nie przeobrazi 6ię w amerykań
ską histerię generalnej nagOJlki na elementy le 
wicowe i postępowe. 

Należy podkreślić, że w kołach londyń6kich 
nikt nie traktuje poważnie oświadczenia pre-

H' druqą rocznicę 

miera, że zapowiedziana cZY'stka dotyczy rów
nież komunistów, jak d faszystów. Cała opinia 
publiczna zdaje sobie doskonale sprawę, że ce
lem rządu jest usunięcie 6krajnie lewicowych 
elementów, a wzmiankę o faszystach dodano 
jedynie dla zachowania pOZOIU. 

Generalny 6ekretarz związku brytyjskich 
urzędni·ków państwowych Wbite, olświadczył 

w komentarzu do zapowiedzi premiera AttJee: 
"To, co widzimy obecnie w Wielkiej Brytanii, 
jest rozszerzeniem tego, co się działo w Ame 
ryce w ciągu wielu miesięcy. Brytyjscy urię
dnicy pań6twowi będą uwaźaJ'i akcję rządo
wą jako poważną i groźną, a sposób ogł06ze
nia tej decyzji wywrze jak najgor6ze wraże
nie w brytyjskim ruchu związkowym", 

Delegac;a bułgarska u Szwemika 

Przewodniczący Pl'ezydium Rady NaJwył
szeJ ZSRR - Szwernik przyjął w dniu w<;zo
rajszym. na specjalnej audiencji - delegację 
rządu bułgarskiegg. 

LONDYN PAP. - Złożona przez premiera 
Attlee w Izbie Gmin zapowiedż usunięcia ze 
6łużby państwowej czł{)nków partii komuni
stycznej oraz ich zwolenników ideowych -
wywołała bard70 poważne poruszenie w bry
tyjskiej opinii publicznej. Opinia ta zdaje 60-
bie obecnie 6prawę że ten bez precedenliu 
krok premiera 6tanowi zwrot w całym dotych 
czas{)wym brytyjskim systemie parlamentar
nym i jest zaprzeczeniem gloszonych szumnie 
z.asad "wolności obywatelskiej". sojuszu polsko-jugoS' owiańs • lego To zaskoczenie i zakło.potanie .opinii publi
cznej znalazło siIne odbicie zarówno w licz
nych oświadczeniach p06łów i CZOło.WYch 
zwią::kowców, jak w komentarzach i artyku
łach 'Prasy brytyjskiej. CharakterY'styczne 6ą slo 
wa "News ChronicIe", który stwierdził: "Naj 

Wymiana depesz gralulacyjnyćh między Warszawq i Belgradem 

Skandynawia chce lI,ć neutralna 

BELGRAD PAP. - W Jugosławii czynione Republilką Jugosławij, 6zczęśliwy Jestem, Panie 
są przygotowania do obchodu drugiej Ioczni- Prezydencie, że mogę w jm.ieoiu PrezydiulJl 
cy podpisania jugosłowiańsko - polskiego u- Ludowej Skupszczyny Federacyjnej Ludowej 
kladu o przyjażni i pomocy wzajeJ.tlllej, przy- Republiki Jugosławii i moim własnym, wyra-

SZTOKHOLM (PAP). "Stokholms Tidnin- padającej na dzień 18 bież. m. Dzisiaj odbę- zić naj6erdec:z.niejsze gratulacje ;i życzenia dla 
gen" dementuje pogłoski prasy paryskiej, ja- dzie 6ię m. in. w gmacl1u ministerstwa 6praw narodu polskiego i Pana osobiście. 
koby ministrowie spraw zagranicznych Nor- zagranicznych uroczyste przyjęcie, na które Umowa o przyjażni i wzajemnej P0<ID0eiY, 
wegii, Szwecji i Danii omawiali na konferen- zapr06zono wszystkich członków ambasady zawarta między naszymi krajćl!Illi, 6renO!Wi moc
eji kopenhaskiej sprawę rewizji dotychczaso" po<1skiej w Belgraązie. ne podstawy niezachwianej przyja2mi i s..Qju
wej neutralności państw Skandynawskich i WARSZAWA (PAP) - W dru9'l rocznicę szu naszych narodów i jest orędziem pokoju 
możliwość ich przystąpienia do bloku za<lhod- paktu pol&ko - jugosłowiańskiego zostały wy- i bezpieczeń6twa w Euro.pie. 
niego. Zdaniem dziennika, tematem oc,'I'ad mienione mi'ędzy Wa!l5zawą a Belgradem na- (-) DR IVAN RlBA'R 
kvnferencji kopenhaskiej były wyłącznie spra- stępujące depe6ze: Przewodn.iczący Pre1;ydium Ludowej 
wy gospodarcze. "Państwa. sbndyna-wskie - "Jego Ek6cel~ncja Pan Bolesław Bier:ut - Skupczyny Federacyjnej LudQwej 
podkreśla "Stokholms Tidningen" - aczkol- Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, Warsza- Repub1iiki JugosławH" 

wiek ~aint~resow~e we współpra_~ z poz~- wa. "Jego Ekscelencja Pan Dr Ivan Ribar, Prze-
stałymi panst~aml E~ropy zachod.nleJ, d~l~kie . W związku z rocznicą podpisania umowy f wodniczący Prezydium Ludowej Skupszczy:n.y 
są od wsze}klch prOJektów . błQkew nubtar- ł o pr:zyjaźni i wzajemnej wspó~raey między Federacyjnej Ludowej Repnblifk,i Jug06ławii -
Dych. Rzeczp06politą Polską i Federa'Cyjną Ludową Belgrad. 
---------------------~-_-. ........ ~ ... _---_..--_._-- -------------------
owe zwy ięst a demokratów greckich 

"~;oiska Markosa zdobyły Nigritę i AXiOu,polis 
RZYM PAP. - Z Rzymu podają komunikat 

agencji Elefteri Ell ad-a , wskazujący na dalsze 
suk::esy powstańczej armii gen. Markosa. 

Ostatnio główny wysiłek wojsk powstań
czych skierowany został na okręg attycki. w 
którym uwolnione zostały następujące miasta 
i wioski: Deailna, Distomo, Kyriaki. Mariola
ta. W okręgu macedońskim armia demokraty 
czna odniosła wielkie łl:wycięslwa . zajmując 
miasta Nigrita i AXi{)upoIis. Poza tym ożywio 
ną akcję bojową prowadzą w TessaJii forma
cje kawalerii. 

Siły armii demokratycznej wzrastają stale 
w miarę powiększania się obszarów uwolnio
nych. W bieżącym miesią::u napływ do od
działów Markosa był tak znaczny, że nawet 
Amerykanie musieli przyznać, iż patrioci 
greccy wstępują masowo do armii demokra
tycznej. 

• 

państwowi usłucbali wezwania związków I dziJmego strajku dla poparcia żądania przy-
7.Jł,wodowych ,przystępujllc w środę do straj- znania pracującym premii. 
lm .Związki zawodowe wezwały do 48 go- Strajk nie objął północnej Grecji. 

PrzelD.ó",ienie 

tOW. Premiera J. Cyrankiewicza 
w dniu wczorajszym na posiedzeniu Rady Stołecznej PPS - sekreta~ ge

neralny CKW PPS tow_ Józef Cyrankiewicz wygłosił obszerne przemówienie na 
temat reakcyjnej roli, spełnianej przez prawicę socjalistyczną i omówił zada
nia walki z reakcyjnym odłamem socjalizmu, walki o wzmocnienie jednolitego 
frontu i pełną jedność klasy robotniczej. Ze względu na wielką wagę wypowie
dzi premiera tow. J. Cyrankiewicza - pełny tekst przemówienia podamy w 
numerze jutrzejszym naszego pisma. 

W drugą rocznicę ipOdpisania układu o przy
jaźni i wzajemn~j pomocy między Rzecżą'P0s
po litą Polską a Federacyjną Ludową Republ'ilką 
Jugosławii przesyłam na rElce Pana dla :naro
dów Jugoslawii w dmieniu nModu polski€go 
i własnym najserdeczniejsze życzenia. 

W duchu szczerej IPrllyjażni będziem.y :j, pa,,
aal k,roczyli Jta wspóLnej drodze, pro'Wadzą.dej 
na6 do ' postęP'll d trwałego poikoju. 

(-) BOLESŁAW BIER!JT" 
"Jego Ekscelencja Pan Józef «yrankiewiez, 

Prezes Rady Ministrów, Warszawa. 
W drugą rocznicę po·dpisania układu Q pnzy" 

jaźni i wzajemnej pomocy między R.zeczpospe
Ji>tą Po~ską a Federacyjną Ludową Republiiką 
Jug06lawii ni'eoh. mi wolno będzie, Pan.!e Pre
mierze, przetlłać Panu w imiemu narodu i rzą
du Federacyjnej Ludowej Republiki JugoiSławM 
na:j6erdecz-rriejl&ze życzenia. 

Wyniki tego paktu miały już dotychczas 
wielkie znac.zenie dla naszyc.h krajów. Jestem 
głęboko przekonany, że układ ten przyczyni 
się jeszcze bardziej do dalszego zacieśnienia 
na ... zych przyjadel6kich i 60juszniczych sto
sunków w dziedzinie gospodarczej, kulturalnej 
i politycznej. 

Prezes R.ad'Y Mdnistrów 
Marsrzałek Jugos!awi,i 
(-) JOS1P BR0Z-TITO" 

"Jego Ekscelencja Ma·rszałek Jotlip Broz-Ti
to, Prerzes Rady Ministrów Federacyjnej Ludo
wej Repulbliki Jugotlławi·i, Belgrad. 

Z okazji drugiej rocznicy podpisa!D.ia ukła
du o przyjaźni i wzajemnej pomocy miEldzy 
Rzeczpospolitą Polską a Federacyjną Ludową 
Republiką Jugosławii pragnę przesłać w :imie
niu własnym i rządu Rzeczpospolitej Po Is1ciej 
Panu, Panie Marszałku, i rządowi Jugosławii 
6erdeczne pozdrowienia. 

Z radością stwierdzam, że sojusz nasz umoc
ni wzajemną 'Przyjażń, wypróbowaną W dęż
kich doświadczeniach wspólnej wa1k>i przeciw 
hitlerowtlkiemu wrogowi, oraz stał się trwałą 
podstawą do dal6zej współpracy dla dobra na-
6Z)"Ch pań6tw i ich 6tałego rozkwitu. 

(-) JOZEF CYRANKIBWICZ" 

LONDY.N (PAP). Agencja Reutera po
daje z Aten, że nie bacząc na nową ustawę, 
zabraniającą strajków, gTeccy pracownicy Gdv Związek adziecki demobili • Uje 
Pakt posłuszeństwa dolarowi 

podpisano w Brukseli 
Truman ża'da wprowadzenia obowiązfrowej służby wo;skowej w USA 

NOWY JOK PAP. Prezydent Truman wygło 
BRUKSELA, PAP. - W dniu wczorajszym sił na wspólnym posiedzeniu obu izb kongre 

nastąpiło podpisanie paktu Wielkiej Bryt .;i, I su, przemówienie w. kl?rym ?IDówił pew:ne 

Francji i krajów Beneluxu. Pakt zawiera kla- problemy amerykanskle] polllyk<i l':agramCZ-
. nej i przedstawił kilka projektów ustaw. 

uzule polityczne, społeczne, gospodarcze i 0-
Projekty prezydenta Trumana obejmują spra 

bronne. Należy podkreślić, że w pakcie brll- wę wprowadzenia obowiązkowej służby woj 
k - t nie umieszc7.Qnl) ,... .. _. __ ." '--" E'j upr-' skowej - uchwalenia ustawy o przeszkoleniu 
dnio f:>rmllły, że pakt jest skierowany prze- wojskowym ora7 szybkiego pr(lyję~ia planu 

Marshalla 
ciwko m'lżliwośd oowtórzenia sie ae:resji nie

mieckiej. 
Uzasadniając swe wnioski, prezydent Tru

man milowa} wy;wełae wrażen~e, j~-oby W]l.ro 

wadzenie ich w życie miało przyczynić się 
do utrwalenia' pokoju. Mówca. domagając się 

szybkiego u~hwalenia planu Marshalla, pod
kreślił, że plan ten stanowi podstawę amery
kańskiej polityki zagranicznej. 

Mówca zaatakował 'równocześnie Związek 
Radziecki, na który usiłował przerzucić odpo 
wiedzoialność łI:d napięlą sytuację międzynaro 
dową. 

Prezydent Truman powtórzył w przemowle
niu swym znane tezy amerykańskiej poU~ki 
zagranicznej, sp1'Zeczlle z zasadami ws~ 

cy międzynarOdowej, OIl'aIZ zaatakował prawo 
veta w ONZ, - uważając równocześnie za 
wskazane "zaaJPelować" do Zwdązku Radziec
kiego o "sz-::.zery udział w wysiłkach zmierza 
jących do utrwalenia pokoju". 

Z kolei poruszył Truman sprawy, Il.wiązane 
z podpisanym w dniu wczorajszym paktem 
brukselskim l zapowiedział pełne poparcie 
Stanów Zjednoczonych dla sygnatariuszy te
go paktu. Prezydent TlItlman zaJrończył swe 
przemówenie zdawkowym oświadc-zeniem o 
"wierności Stanów Zjednoczon?Ch dla Grgani 
zaej.i Na1Iodów :t;ednocz~h" 



Str. I OLes n 

kr do t yn m n 
Henry Wallace apelu e do Kongres o zerv/anie z Dol tYką h~sterti 

czonych na nowe tory, a mianowicie na tory przewodniczllcy związku zawodowego p raco
pokoju 1 współpracy międzynarodowej. I wnik6w przemy6łu elektrycznego I maszyno

Henry Wallace podal do wiadomośd. że wego CIO. Jest to naJwiększ.y związ.ek zawo
do tf'leciej partii przyl6tąpil Albert Fitz,gerald, dowy, Jaki wchodzi w skład CIO. 

Kr" 

Loka:e dolara 
trzy fednym stele z hitlerowcalIII 

MOSKWA PAP. - Dziennik .,Tl11d" , om.. 
wiając konfere1lcję paryską, podkreśla, te 
zgodnie 'I' generelną linią polltyld Wall-Street 
konferencja paryska postanowiła zaprO!d6 do 
udzŁaht w nilll'adll'Ch przedstawicieli niemiec. 
kicb. Niemcy będą również reprezentowani 
w samym komitecie, który ma być utworzony 

WASZYNGTON PAP. - Henry Wal1ace 
'WY6łal. do komisji Sopraw zagranicznych kon
gre6u depeszę, w której a.peluje o be-zzwłocz
ne położenie kresu rozpętanei w Stanach Zje
dnoczonych histerii politycznej. Wallaee pod
kreślił. ip. nikt nie zagraża bezpieczet\!twu St. 
Zjednoczonych. Zadaniem kongresu jest uspo
kojenie op;nii publicznej i troska nad utnvale
nJem zasad etycznych wśród obywa/eli ame
rykańskich. 

na konferencji. W ten sposób w gmacbu Iran 

I b r Z Y m -I s t r a · k cuski~o ministerstwa spraw zagranlcznny.ch 
Niemcy po raz pierwszy zostały otwill'cle po-
traktowane, Jalto kraj, wob~, kt6reqo w ra. 
mach planu Manhalla stosowana będzie l •• 

Obecna sytuacja międzynarodowa - zazna 
czył Wallace w swej depeszy. - jest wyni
kiem zupełnego bankructwa doktryny Truma
na. J~dynym wyjśdem z sytuacj i jest skiero
wan'ie polityki zagranicznej Stanów Zjedno-

Pracownicy przetwórni m"ęsnych rzuc;l: pr ~ cę da najwIększego upnywUeJowanła. 
NO\VY JORK. PAP. 100 tysięcy robotni- Strajk unieruchomił połowę 'Produkcji LobJe dolara w AngHt 1 Francji - ayta-

ków Przetwórczego Przemysłu Mięsnego w przemysłu przetworów mięsnych. Przy pra- my w art1nkułe - współzawodniczą le IOtwr. 
Chicago, należących do CIO, porzuciło pra- cy- pozostało okolo 100 tysięcy robotników, by wykezać Departamentowi Stanu, że gotowi 
cę. Próba pośrednictwa dokonana w ostat- należących do niezależnych zwi!olzkó~, zgru- s~ wybaczyć ju~krom i monopoU~tom nfemt~ 
nim momencie przez Trumana została od- powanych wokół AFL. Robotmcy CI otrzy- kun Ich zbrodnttl wobec ludzkości. Wy -Iuczen;e plaw!tOWCÓW 

Z CZtSkt. ~ part i socja' isl"Clneł 
PRAGA PAP .. - Minister Opieki Spoh'cz

nej - Erban, analizuje na łamach dziennika 
,.Pravo Udu" przyczyny reorganizacji doko
nanej w łonie czechosłowackiej partii socjal -
demokratycznej w cilasie ostatniego kryzysu 
politycznego w Czechosłowacji. "Wyklućzy
lIAmy z partii - pisze Erban - ludzi, którzy 
uallowali wspólnie z czechosłowackq prawicq 
i różm>go rodzaju antyrobotniczymi l antyso
cjalistycznymi grupami rozdzielić naród na ko
munistów l niekomunistów. widzqc w walce 
J komunistamI jedyny cel socjalnpj demolHa
cjI. Wykluczyliśmy z partii ludzi" osobiście 
odpowiedzialnych za to, że w pamiętnych 
dniech lutego br. ruch 60cjal - demokratyczny 
pOlo'5tawili własnemu I060wi względnie kiero
wali nim f'ałszywie. drogll wlodąCl\ do zguby". 

rzucona ponieważ przedłużone 'warunki od- mali niedawno podwyżkę 9 centów na gO-' Nic więc dziwnego, że objęcie Niemle~ pla 
powiadały jedynie pracodawcom, dążącym dzinę, natomiast żądania robotników CIO nem Marshalle wiąże się ze sprawą utworz~
do utrzymania robotników przy pracy bez I o przyznanie podwyżki były odrzucone przez nia armii niemieckiej. Zadanie to - J,,-k w!a 
podwyżki płac. producentów. domo - wykonui.e gen. Clav. 

• • R z sil y q I 
Z szeregów pseudosoctalistycznego Zwią~ku Młodz reży SOCjalistycznej 

WARSZA WA PAP. - Komitet Centralny I wleniu działalno~cl międzynarodowego zwiqz
OrganizacJl Młodzieży TUR na posiedzeniu ku młodzieży ilOcjalistycznej l po stwierdzI'
odbytym w dniu 14-go marca 1948 r. po omó- niu, że działalność ta nie służy interEMom IJC-

• ong e lu w w e 
Dziennik ."Mlada Pronta", omawiając zmia- BERLIN PAP. - Stały wydział Kongresu 

lI'ly, zaułe w łonie partii socjal - demokraty- Ludowego pod przewodnictwem doktora Kuel
cznej, stwierdza, że partia ta drogo zapłaciła tze opracował projekt rezolucji, który ma być 
za politykę ewego kierownictwa, politykę, przedstawiony' delegatom kongresu. Przygoto
zmierzajllcą do utworzenia bloku antykomuni-, wano r6wnież projekt składu Rady Lu{jowej. 
6tyczn.eHo wspólnie z partiami praw:cowymi. Lista zawiera m. in. okolo 100 nazwislt działa-

czy ze 3tre! zachodnlch Niemiec. 
Deleg<lci przybylt na kongres do Berl1na 

ze 6tref zachodnich musieli ~rzezwyciężyć po 
drodze szereg trudności, gdyż w 6trefie ~me
rykańskiej odmówiono im wydania pa6zpor
tów międzystrefowych. 

-n y lo ey wstrzymar transporty 
złomu żel~znego wywożonego do Stanów Zjednoczonych 

cjallznt.U i IwJaluwego pokoju, po,ttaJI01WII fe
dnogłośnle zgło&/~ ~we wystąpienie z między
narodowego ZwJqzku MłodzieŻ}' SocjalAtty~-
nej. . 

Na Ikutek zua.dniczej rót.n1cy .", ~nde TO 

li Międzynarodo~ ZwillZku Mład~ietr So
cJalistycznej e. młOodn~, 1!OCj~, P<>Jaki 
- organlwcja mlod:zldy rUR od prJNsIo f0-

ku n/e brała praktyC%1!le tadnego udzIału .", 
pracach MZMS. 

RZYM PAP. - Jak podaje dziennik "Uni
ta" rady załogowe większych przedsiębiostw 
metalurgicznych w pÓłnocnych Włoszech we
zwały robotników, zatrudnionych w tych 
pr;o;edsiQbiorstwach do zaprzeltania ładowania 
30 tys. ton złomu, p«"zeznaczonego na eksport 

Komitet Centralny OM TUR Itwierd:z.a, te 
działalność poLityczna MZMS wymierzoM 
przeciw Jednolitemu !rontowi młoozie±y robo
tniczej l Swi~towej Federac)i Młodzietiy De
mokratYC%ru!j, lIłuży InterNom sił wrogIch 80-

cjalizmowi, 6łuty Jntere-80m ImperJaIJzmtl kG
pita/l8tyanego. Zgłesz.ajllc ewo je wy.-tllPienie 
:r Międzynarodowego Zwi~7.ku Mlod-mety So
cjalistycznej, OM TUR deklaruje JednoozdnJe 
IIWÓJ pOlytywny !tolłunek i wolę wsp6łpracy 

l Włoch do Stanów Zjednoczonych. W ciągu I opróżniają już nładowane pociąg!. Również z wSzylltkiml ugrupowanJam! mlodz/e.ty lIocJo1l 
roku 1941 ta partia złomu przywieziona zosta robotnicy zakładów Piat w Turynie p04tatlO- stycznej lwIata, sloJącymJ na plat1orm1. Jed
ła do Włoch % zachodnich 11tref okupacyj- wiJ! nie t\opuścić do wywozu złomu. pOda-I no.łct rulo1ani(f klruy robotnlcze-J, jako Jedy
nych w Niemczech ! na podstawie kontraktu bnle postąpili pracownicy zakładów w Dalm! nej IJ/ły zdolnej do pT%ectwlltawkJ1lJa aJę '111'0-
ą:awartego pomiędzy włoską firmą 6'kupu su- ne l Ilva. jennym zaku.5om kCltpItalumu. 

Wsz)/stkim Tym, którzy okazali nam 
tyle współczucia z powodu zgonu Na
szego Męża i Ojca 

KONSTANTEGO BOCUSŁAWSklEGO 
oraz PP. Docentowi Dr. Landsbergowi 
i Dr. Pensonowi za ofiarną i pełną po
święcenia opiekę w czasie choroby -
!erdeczne podziękowanie składa 

rowców metalowych i amerykańskimi władza 
mi wojskowymi, rozdana została różnym przed 
slębiorstwom włoskim dla zużytkowania. 
W końcu lutego br. Departament Stanu zlecił 
r7.ądowl włosklt>mu aby odebrał te partie zło 
mu od flrm włoskich l przesłał Je do Stanów 
Zjednoczonych. 

Rady załogowe postanowiły zawle51~ wszyst 
kie prace przy ładowaniu złomu. Roboblcy 
ILrm Breda. Palko l Redacli w Mediolanie 

c kru· mam'Y do'syór! 
ieszcze . eksportuiemy 'do lnglU ' m;w 

W ARSZA W A (P AP). Za,opatrunle kraju w t pewnych powstałych jes:r:cr.e na łIldadacl1 nO. 
cukIer komercyjny w oknale '~tecrmym ścl z popr1Jedn1ego mlesll\e&, Centralny Z~d 
będzie zupełnie dosta.teome. Niezależnie od Przemysłu Cukrowniczego przyckl.eHł do dy

RODZINA W dniu 15 b . m. zginął śmiercią tragiczną zastępca 

Przemysłowej oraz członek Polskiej Partii Robotniczej 

strybucJi wewnątn kraJu na man.eo %0 ty. 
sięcy ton cukru, który już J'O(Ipl'oW1lo4kony Jest 
przez składy "Społem" l PCR. Każdy już w 
tej chwili, nie odkładając do tygodnia przed
świątecznego, powłlnl.en sa.{)patrzy~ .tę w cu • 
kler. co ułatwi pracę detalistom. • 

t -W rski Józef • Dnia 3 marca b. r. w sanatorium 
dla płucno-chorych "TOZ" w Sokołow
sku zmarl.a po długich cierpieniach 

tOW. SARA "BELL 
Pogneb nastąpi w dniu 19 b. m. o godz. 16 z domu żałoby przy ul. Piotr

~ kowskiej 31 m. 24. 

przeżywszy lat 20 
o czym zawiadamiają w smutku pogrą
żeni 

1889-g 
TOWARZYSZE Z KOLA PPR 

W SOKOLOWSKU 

Na smutny ten obrzęd zapraszają 

KOŁO PPR 1 RADA ZAKŁADOWA 
Centrali ZaopatrzeDta Mate.rłałowege 

Przemysłu Włókienniczego 

'i 7 wierni, widzieliście swoimi oczami cud, 
of'arujcie M ozdobę meczet6wl" Emir 
pierwszy rzucił M tacę garść złotych 
monet, po nim rzucili po złotej mone
cie wezyrowie i dostojnicy, e potem ne 
'ód zaczął szczodrze sypać srebro I mie 

Jak gdyby w odpowiedzi zebrani wl wadzili ślepego w żebraczym, nędznym 
śpichrzu zapłakali, zawyli, zaczęli ję- ubiorze. Kaleka szedł macając rqkoma 
czeć i zgrzytać zębami; mułła za.~ rod- w powietrzu i potrkając się o kamie
niósł głos i ciągnął dalej: nie. Podszedł do głównego iszana, padł 

- Ofiarujcie prawowierni na ozdobę przed nim na kolana i dotknął w3rgar;li 
meczetów, a datki wasze będą przez stopni grobu. Iszan położył ręce na je
Allacha zaliczone. go głowie i ślepy ozdrowiał moment:n-

Chodża Nasredin zajrzał do śpichrza. nie. 
Przy samym wejściu leżał na noszach - Widzę! Widzę! - krzyknął wvso
ospowaty, tłustomordy sługa, za nim kim, drżącym głosem. - ° najświętS7.Y 
w półmroku widać było mnóstwo ludzi Bogaeddin, widzę, widzę I 0, nadzwy
na szczudłach, na noszach i obandażo- czajne uzdrowienie, o, wielki cud! 
wanych. I nagle od strony grobnicv f Oz- Tłum modlących s:~, zebrał się wok6ł 
legł się glos gł6wnego iszana, który co- niego. Wielu podchodziło i pytało: -
piero zakończył kazanie: " Powiedz, jaką rękę podniosłem - pra 

- Slepca! Przyprowadźcie do mnie wą czy lewą?". - Odpowiadał trafnie, 
ślepca I wszySCy przekonali się, że człowiek ten 

Mułłowie odepchnąwszy Chodźę Nas rzeczyw:ście przejrzał. I wtedy w tłum 
redina weslli do dlJszneao półmroku, f)a ruszyła cala gromada duchownych z 
nującego w śpichrzu I po chwili wypro- miedzianymi tacami, wołając: IIPrawo-

. dziaki; tace napełniły się i mułłowie 
musieli zmieniać je eż trzy razy. 

Kiedy potok ofiar począł się zmniej
szać, ze śplchrza wyprowadzili kulawe
go i ten dotk.nąwszy stopni grobu ozdro 
wiał tak szybko, że odrzuciwszy swoje 
szczudła zaczął tańczyć wysoko podrzu 
cając nogi. I tym razem duchowni z no
wymi tacami ruszyli w tłum, wołając: -
"Ofiarujcie coś, prawowiern"" 

Siwobrody mułła podszedł do Cho
dży Nasredina, który oglądając ściany 
śpichrza, w skupieniu nad czymś rozmyś 
lał. 

- 0, prawowierny! Widziałeś wielki 
cud. Złóż ofiarę i datek twój będzie za
liczony przez Allacha. 
Chodża Nasred:n odpowiedział tak 

głośno, ażeby wszyscy w ok6ł mogli 
go usłyszeć. 

- Ni'l7.ywasz to cudem I żądasz ode 
mnie pieniędz y. Po pierwsze pieniędzy 
nie Dosiadam, CI ·po wt6re jestem sa"" 

WARSZAWA (PAP). Wielka Brytania w ra
mach uwartej z Polską umowy. sakupDa 
ostatnio 15 tysięcy ton oukru. Plerwaze tra.ns. 
porty cukru do Anglil odejdą jeszcze przed 
święta.m1. 

wielkim świętym i mogę dokonać jesz
cze większego cudu I 

- Jesteś bluźniercąl - krzyknął muł
ła gniewnie. - Nie słuchajcie go mu
zułmanie, to szatan przemawia jego usta 
mil 

(D. e. n.) 

i 
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BJlkon i polityka Trwałe dzieło przyjaźni polsko-jugosłowiańskiej 
Miłe 

"Woloo-ć, Tomku, w rwoim domku .!lawet 
w waJ1lll.ie 5o<ldzlć ~ ... " - leJ Jr,powJ0d4 fXN1U
Jama piosen1ro. PiosenkG ta widać ruI': JelJt 
.Mana w Stanach Zjednoczonych A. P., gdyż 
ostatnio zastanawiają lIię tam, czy wolno np. 
mAster Trumanowi założyć balkon w Białym 
Domku? Biały Domek jest, jak wrod,lmo, oso· 
bi~:'tą rezydencją prezydenta Trum.ma, prezy
dent ma chęć "na balkon", a tu k:m!l:esmani 

Wywiad z ambasadorem JugosławII Ra~e Prib~ cevicem 

I 
W fill~u :r przyrpadaJącą w dnJu 18 marca br. drugą rocz.n.lcq Z<!W«cJa u.kładu I 

o przy JaW 1 wzajemnej pomocy między Polską a Federacyjną Ludowq Reopublikq Jugo
lIławii, ambasador jugosłowiański p. Rade Prloblcevic udzlelM pJ'zed.stawioieJowl RAP mł
B-tępl1jqcego wywiadu: 

powiadajq: stop, to hi.storyczny budYMk, - JAK OCENiAJĄ NARODY JUGOSŁA-Io przyjaźni między Jugosławją a Po}"ką· 
zresztą z wygodami, które w zupełności wy- wrr ROZWIJAJĄCĄ SIĘ PRZYJAZŃ Z POL- - JAK OCENIA PAN AMBASADOR RE-
starczały pańskim poprzednikom, a pan chce - SKĄ? ZULTATY PRAKTYCZNE ZAWARTYCH U· 
b'llkon? A po co? - Masy ludowe naszej Federacyjnej Re- MÓW? 

Prezydent Truman, zdaJ'e się, na po\''''isze publiki, która stiUlowi braterską rodzinę wol-
- 1 h d' b d l - Za doniosły ,re:mltat podpisanego prned 

".,.'/arne nie dał uzasadnI'oneJ' odpowIedzi, ii/e nyc naro ow, ar zo wyso co cenią więzy d ' 
I" • •• P l k L d I dwoma laty ukła u o przyjaŹllli i wzajemnej I 
każdy się domyśla chyba, o co mu chodzi. Wy- przyjazru z o s ą u ową cie-.;zą się szcze-

d j 
. ł womocy uwariam wspólne wystąpienie naszych 

bory, moi drodzy, wybory. Dobrze by 'v. /0, rze z powo u P{)stępu ącego rozwoJu i pog ę- d' u b" . . rzą ow - łącznie z bmtnią i sojuszniczą Cze-
"roszę was, kropić przemówienia e/ekcyJ'ne lema tej przyja'liru. h f" c os/owa.cją - w sprawie Niemiec. Mam tu na 
z balkonu Elałego Domu. Budynek histor)'c:;;· W,ięzy, łączące dziś kraje słowi.ańskie, uwa- myśIi odbytą przed miesiącem lIl!aradę trzech 
ny swoje wrażenie robi. I w ogóle ~ balkulltl żamy za jedną z najwiE}kszych zdobyczy na- ministrów spraw zagranicznych w Pradz'e. Był 
c2.łowiek i'naczej wygląda. Tacy krafiom ,1w~y szych czasów, za najpoważniejszą rękojmię to nieodparty w swej wymowie apel, zrozumia
joli np. fuchrer czy duce głównie na b'jlk'l- lepszej przy>szłości. Podczas wojny narody 6~'O- ły dla wszystkich sił demo'k-raty>eznyoh świata, 
nach mowy trzymali i na tym się wsadzały wiańskie złożyły największe ofiary w walce apel do czujności wobec wy>silków wrogich po
w znacznym stopniu ich sukce'sy u p. t .publlcz z faszyzmem. Narody JugoslawU i naród pot- kojowi ośrodków reakcyjnych w kierunku po-
ności. ski należą, jak wiadomo, do najardziej posiko- wojennej odbudowy Niemiec. 

A p. Trumanowi bardzo na sukcesach zale- dowanych. P<lsiada to szczególną wymowę, że 
ży, bo sytuacja jesl trochę groźna. Pierws~e dziś, po wojnie, kraje nasze obok ZSRR PIZO- Nasza wspóŁpraca [polityczna, oparta na p!)d
wybory, dokonane niedawno w dzizJn;c;' Bi'Onx dują w dziele odbudowy i rozwoju gosp-odar- pisanym w Warszawie układz.ie, wzmacnia siły 
'N.cw-York), mimo, iż obstawione by.Jy !)uez czego. Kf.Oczymy również obok siebie w pierw- demo!lucji i iPokoju. Dodaje ona otuchy tym 
;He2ydenckiego przyjaciela, p. Flynn'l, p!zyn;Q. szych szeregach tych sił, które wałczą ni~- wszystkim, kto widzi całą zbrodniczość dzisiej Marszałek Broz - Tito 
sly tzw. druzgocące &.Wycięs/wo... hnndy-hlo- ustępliwie o trwały i sprawiedliwy pokój m!ę· szych knowań imperializmu. 
w, partii Wallace·a. Isacsonowi. Po o<inie,~lo d,zy narodami. O dodatnich i owocnych wynikach, ja:k.i·e SC,e prz.ebywa na studi<Lch okoł<l 50-du stuaen. 
nej wiktorii, Isacson oświadczył, iż wyborcy Przyjaźli nasza wynika nie tylko ze wspó/- daje zawarta między Illaszymi pań'stwami kon· tów jugosłowiańs!k.ich, którzy 'kształcą sJę na 

. glosujqc na mego, opowiedzieli Się przeciw nego losu przellzłości. Nie tylko uE: w8pólnyc;n weItcja o współpracy kulturalnej, wiedzą chy- najle;pszych uczelniach akadem:::kich, w.w.ię'k
pc:~liom, kić;} ch polityka prowadzi do wojny, zadań obrony naszej wolności ; bytu państwo ' ba- wszyscy. Współp,r-aca ta systematycznie roz- 6Zc>Ści na politechnikach. W JlQ16lcich i jugosło
s~alluwi zdradę testamentu F. D. Rooscvelta wC'gc przed groźbq odrodzenia re'l'/.;.cYlnych lizerza si~ i rozwija. wiańskich szkołach zawodowych, w glównych 
l wiedzie do inI1acji oraz pogwalceni'l swobvd Niemiec. Opiera się ona również na wsp6/ro- Rocznicę podpisania konwencji p. OWitałY l ośro~ach rprz~my6łowych uczy &ię .. dziŚ IPO 500 
obywa/eJslcich... cie naszych ideałów, wyrasta z naszych tak otwarte ostatnio wy6tawy: grafiki polskiej UCZlllOW tI: kazdego z ll:1IISzyc.h krajowo 

Powyższe wydarzenie nie wydrl/~ się dowo bliskich sobie, postępowych i sprawiedliwych w Belgradzie i malarstw-a jugosłowiańskiego Umowa hamdlowa między !Ilaszymi pailsł1woOl-
d:r.ić , aby prezydentowi Trum.lllowi pomógł systemów społeczno-poJitYOZ11ych, które olwo- w WaT6zawie. Kraje nasze zwiedzają nawza- II mi zawarta została nie5lpełna przed rokiem. Na 
w akcji wyborczej nawet... balkon. Boć - jak rzyły przed narodami Jugosławii ,i Polski me- jem i coraz liczniej dziennikarze, literaci, ucze- . jej podstawie już dzi'Ś u'kuteczniana jest wielo
wskazuje "wypadek" z Isacsonem - ważne jest ograniczone perspektywy pokojowego rozwo- ni i artyści. Każda strona ufundowała liczne I krotnie większa wymiana towarO'W<l, iJliiż to 
nie to, SKĄD się przemawia, ale CO s;ę l' ((:w: ' 1 ju i pomyślności narodowej. stypendia naukowe. Wp.rowadzili'śmy wzajem- I miało miej6ce za czasów dawnej Jugo6ławi~ 
No i czy to "co" wyborca bierze na serio, czy Te oto względy decydują o tym większej ną wymianę wydawnictw we wszysbkich dzie- I i dawnej Polski. Przemysł<lwi rpoloskiemu do
t~ż z..waża za t. zw. lipę wyborc!ą". E 7'am, trwa/Ości zawartego przed dwoma Jaty układu dzinach ' sł<lwa drukowanego. Obecnie w Pol- 6tarczamy cennych rud metaliczny oh , miedllli, 

Rl1I11I11I11I1H11i11l1il11l11111111l1 nlll lil ll l lol l. I I,l lIl lIl 11111111 iiI: 1111111101 1 II I IImlllllll~II II"'I II I IWIIIIII II I ,~ II I II I III II I III ,1 1 1 1I 1 '1 1 1I 1':I ,1 1 1I 1I1 1I 1 11 1 1I 1 1I 1 1I 11I 1 1I 1 1 1 1' II'I I II II I II III I II I U l llm ll llll 1 1 1I 1 1: lill ll lll lll l ll l ll l ll l ll l li l ll l ll l ll l lll l~ ll l ll l li l l' I I I II I '1 1 '; 1 " 1 1 1 11 1 ' II I I I' I I I!.III II I III U I 'I I II I II I II III II I II I II I II I II I II I II I II I I ~IIIIIIIIIIIIIII" kon<l!pi, wmiel u iobp. Poz.a. tym imJpor'tujemy do 
DI'-D zdo'IIIQch "re" .. stolotUJore... Polski skóry, tytoń i owoce. 

1111 ro~fitnikoi na o~~owie~lialnJ[~ ~tanowi~~a[~ W~ wło~ienni[lwi~ · ~~~~r;~~~;~~~ 
Ustrój dem.okracji l~dowej wysuwa na czc!)- ze. s!anu upośledzenia i wyniosła na najbar- Wydział Włókienniczy Politechniki Łódzkiej 'I ~at powojennych na pOl,u Uop~zemy6ł~~ienia 

lowe stanowIska ludZi nowych. dZIeJ zaszczytne i odpowiedzialne stnowiska. przygotowuje pierwszych w historii naszego l odbud?wy zdZIałały o .wlele :"lęcej, =. stara 
Droga do awansu społecznelo była daw- I obecnie nie ma we wlókiennictiwe bran- przemysłu inżynierów włókienników, wywo- Pol~ka J stara JugosłaWIa w c~ ągu lat ffi!lędzy-

niej otwarta prawie wyłącznie dla klas po- ty, nie ma fabryki w której by nie działali, dzących się z ludu i dla. ludu pracujących. wOjenny~h. Oba . nasze kraj.e IPrzekroczy~ 
Siadających. Liczne były wypadki marno- nie pracowali robotnicy, wysunięci na nowe Podobne przemiany obsewować możemy we przedWo}enny po~lom prod~qi rprzemylSł.ow-ej. 
wania się bezcennych talentów. wysokie stanowiska. wszystkiCh gałęziach przemysłu, w komuni- Wspolne wyslłk! .1 V('Z<:ljemrza .pomoc ulat-

Dopiero Demokratyczna Polska Ludowa da- Mało tego, setki i tysiące dorosłych wł6k- kacji, w administracji państwowej, w szkol- wia hn~ ki~rze~wyclęzerue . trudnoscl gospo.dar-

j 
T' . n'arzy d s' st l $'" ł . tw' . d ł czyc , la e Jeszcze przezywamy, priZysp./le8zq 

~..moz IWOSCI lu~ziom awansu, którzy choć l . po no l a e .woJ pozIOm :zmy~ owy m~ l~ - Je nym s owem we wszystkich rozwój gospodarki narodowej naszych kraj6w • 
..me mogą wykazac się ani wysokim urodze- na hcznych kursach I przygotoWUje Się do dZledzmach W . . 

• II .." b' . b d'· d . d . l h f k" P t . d .. .. z.akonczemu rozmowy pan amboasador 
mem , ~~~ OdP~~I~d~lm majątkiem czy "sto- o JęcIa . ar ZleJ _ o_ po~e Zla nyc un CJI. o ę~ny nurt. emokracJl ludowej z:rllat~ zwraca się POD ADRESEM CzYTE1.NIKÓW 
sunkaml , wyrozmaJą się swymi wrodzony- W Techm~um WłokiennIczym rosną nowe ka- osta:me resztkI zmurszałych przesądow l POLSKIEJ PRASY ROBOTNICZEJ: 
mi zdolnościami. dry techmczne, a w szkołach przemysłowych \ otWIera coraz szerzej podwoje przed każdym 

k t l ·' ł d '. b tn· hł k d "PragnęJjbyśmy, ażeby robotnicy polscy 
OczywiŚCie, zdolności wrodzone to J'eszcze sz a Cl SIę m o zlez ro o ICZO-C ops a. z olnym obywatelem. jak naj/iczniej zwiedzili na.sz kraj. Przeko-

nie wszystko. Potrzebna jest rzetelna wie- lIłlDlllłllltlallllll'·IIIIISlłlIIlZ'łlllyłlllllllll'''I''rUII'o''"II'Zllłt,·WłlłlłłIl1l0"'"III'i·,'IIIII"łlIW"łł"lI"łłf"O"."lIk"III'''i'lllellllll~'',.'1IIIIIlł"'''.'i''lIc''''IłI'''wlllł''lIłlla:IłIIlIlI''~:::. nalibyście się, drodzy przyjaciele, naocznie, dza i określony zasób wiadomości. Rozsze- jak jednomyślny i pełem zapału jest nmsz 
rzająca się stale sieć najrozmaitszych kur- lud, jak radosny jest nasa: twórozy wysiłek. 
sów, szkół i Wy>Źszyeh uczelni, rosnąca stale Jak doniosłe, głębokie i wszechstoronIle Je8t 
rzesza studentów, wywodzących się z ludu lI'ielhi zjazd UJ Łodzi odrodzenie życia parodów Jugosławij. 
jest gwarancją~ że młodzież robotniczo- W d' h Z radością powitaliśmy pomyślne roz-
hł . mac 9 i 10 kwietnia b. r. odbędzie mawiać będzie możliwości małej racjonali-c op ska Widzi już przed sobą rozległe pers- wiązanie kryzysu politycznego w Czecha-

pektywy, przyszłości. Zresztą w ciągu 3-ch się w Ł0dzi wielki Zjazd, poświęcony 'za- zacji w poszczególnych działach włókien- słowacji, które raz jeszcze ujawniło potęgę 
lat dziesiątki i setki, tysięcy ludzi na nowych gadnieniom związanym z t. zw. małą ra- nictwa. Za podstawę dyskUSji służyć będą śwJadomego ludu i wzmocniło siły demo-
stanowiskach, pomnożyły zasób ich wiado- cjonalizacją pracy. dotychczasowe osiągnięcia fabryk w ich kracjl 1 pokoju na całym świecie. 

. . d walce o usprawnienie procesu produkcyj- J t - k mosci l po niosły swój poziom intelektualny. W Zjeidzie wezmą udział najwybitniej- es esmy spo ojnl o naszą przyszlcśd. 
nego i technologicznego. N' b' .. dn h . W Weźmy jako przykład, przemysł włókienni- si fachowcy z przemySłu włókienniczego. le o aWlamy Się za yc pogrózek. je-Wyniki Zjazdu stanowić. będą punkt my że budul'e: ..J_'e-/ t ał b _. 

czy, w którym przed wOJ'ną dyrektorskie sta- W h Z' d ł ' my =1 o IW e, o opal"e . k ramac Jaz u wyg oszonych zostanie Wyjścia dla dalszego rozwoju włókiennic- o lepszy ::. sprawiedliwy ustrój 8!połecmy, 
nOWlS a obejmowali prawie wyłącznie sy- kilkanaście referatów, z których każdy 0- twa polskiego. który jest niezwyciężony". , 
nowie fabrykantów, w najlepszym wypadku 
ich bratanko~e i inni krewniacy. Nawet lłllIl .. U .... IIUIIlIlIlIlIl'IIIIłIIłIl.UIIIIIII ... UII ... Ulłłlllll'lIłllIllIl .. III .... 1IIII1UIlIIlIIlIlIlIIIl.Utliilliiiiili'lIlIłIlIIlIlIłU .... UI ... U IU .. IIIIU .. ' .. "'u. (Wywiead 1p~rowad'Ził M. M.) 

F-.JS 
stanowisko majstra przechodziło naj\:~ęściej 
z ojca na syna. 

Tymczasem w r. 1946 wysunął upaństwo
wony przemysł włókienniCZY na stanowiska 
kierownicze (majstra, kierownika oddziału, 
dyrektora farbyki itp.) 759 robotników W 
r. 1947 wysunięto zaś 870. Łącznie od- chwili 
wyzwolenia uzyskało awans społeczny 2.787 
robotników. z których w warunkach przed
wojennych 95 czy 98 proc. pozostałoby po 
dzień dzisiejszy przy swoich dawnych, mniej 
wykwalifikowanych zajęciach. Potężna fala 
naszej "bezkrwawej rewolucji" wyrwała ich 
.1 , lll lllllll lllloll l il ll l l l llmlllllll :! l'I l l " I ! I I!MII I II I~· I~ 1 1 1 1 11 1 1. 1 11 1 1. 11.1 ' 1 1 11 1 11 1111 

Przemysł wełniany walczy o pierwszeństMo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych pierwsze 
miejsce w PZPW Nr 1 zajęła Zofia Fran
kowska (145,8 proc.). Józef Kossakowski 
osiągnął 141,6 proc. 

W PZPW Nr 2 wyróżnili się: Franciszek Pi
larski i Henryk Pająk (po 160 proc.) oraz Wła
dysław Linczewski (154,5 pr<lc.). 

W PZPW Nr 35 wyróżniły się: Lucyna Dą
browska (158,3 poe.) i Maria Bańczak (150 
proc.). 

W PZPW Nr 36 wysunęli się na czoło Re
migiusz Wójcicki i Henryk Bomba (po 160 
proc.). Zygmunt Arendt osiągnął 159,6 proc. 
Stefan Franiak 159,3, proc. i Stanisław Wy
pych 158 proc. 

W PZPW Nr 38 Stanisław Rosiak osiągnął 
160 proc., a Eugeniusz Rosiak 159,6 proc. Ja
nina Kozielska uzyskała 158.4 proc. 

W PZPW Nr 3 wyróżnili się: Zygmunt Mor
ga (149,2 proc.), Józef Kowalski (147,1 t>roc.) 
l Marian Furkiewicz fl42,7 proc.) 

{j 

Dopiero teraz Pauli zauważył, iż istotnie nerwowanie. 
Launitz wygląda na niezwykle zmęczonego. - To nie sztab a po prostu dom waria
Mial podkrążone i mocno zapadnięte oczy. tów! zawołał, stając na progu gabinetu. 
Mówił cichym, pełnym zmęczenia głosem. Pul Schtrem słuchał spokojnie tyeh pełnych obu
kownik przypomniał sobie, iż jest nie tylko rzenia słów pułkownika. Adiutant dobrze 
dowódcą, lecz również gospodarzem. wiedział, iż w podobnych sytuacjach najlepiej 

- Schtrem! zawołał Pauli, proszę zastrosz- jest zachowywać milczenie i nie odzywać się 
czyć się o naszego gościa. ani słowem. 

Na progu gabinetu ukazała się wysoka syl- - Za godzinę przybywa do nas dowódca 
wetka adi4tanta. korpusu, general von Scherwitz. Ma przepro-

- Mam wrażenie, ciągnął dalej pułkow- wadzić inspekcję. Czy pan słyszy, co mó
nik, iż szklanka mocnej kawy oraz kieliszek wię?! Znów nagle zapienił się Pauli, gdy, 
dobrego likieru są bardziej potrzebne majo- spojrzał na zastygłą w bezruchu twarz swego 
rowi, niż dalsza rozmowa... Poproszę też adiutanta. 
połączyć mne natychmiast z obersturmbahn- - Tak jest! Słucham., panie pułkowniku I 
fuhererem Rummlem... Słucham uważnie, wyprostował się służbowo 

Schtrem stuknął obcasami lekierowanych adiutant. 
lutów i wyszedł z pokoju. Wślad za nim Zapanowała krótka pauza. Paull west-
podążył Pauli. Launitz pozostał w gabinecie chnąl głęboko i smutnie pokiwał głową. 
pułkownika, czekając na zapowiedzianą ka- - W tej chwili dowiedziałem się o bar-
wę oraz likier. dzo smutnej nowinie. Pan von Rummel oznaj 

IV mil mi, że wczoraj został zab'ity komendant 
Pułkownik wyglądał bardzo posępnie, gdy Naftogr<ldu ... 

wrócił do gabinetu. Miał twarz nalaną krwią. - Pewnie, part..., ale Schtrem VI porę ~lę 

Caq wyglad je~ zdradzał na:iwrisze zde- ~strzy'mał l, ~~~ad.§e osta~ 1l1ebJt ~~~ 

ko dopowiedzial, chciałem powiedzi~ć, pew
nie, że to nieszczęśliwy wypadek? 

- Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się, gdy 
wyście się urodzili ,adiutancie, prawie krzy
knął Pauli, ale tym razem możecie użyć wa
szego ulubionego słowa... Tak est, !:abili go 
właśnie partyzanci! Pomyśleć tylko, to już 

trzeci komendant, zabity przez partyzantów! 
I to w ciągu jednego miesiąca ... Jak tak dalej 
pódzie. to będą nam zabijać dwunastu komen 
dantów ,rocznie. Nie, na taki luksus nas jesz
cze nie stać ... 

v 
Pauli i Launitz rozmawiali przyjaźnie, po

pijając mocną kawę. Na małym stoliku sta
ła karafeczka ze szmaragdowym płynem. Li
kier istotnie był pierwszorzędny, a aroma
tyczna mocca przyjemnie łechtała podniebie
nie... Pułkownik Pauli znał się na dobrych 
rzeczach. I nagle odgłosy jakichś zdenerwo
wanych krzyków dosięgły zacisznego gabine
tu. W drzwiach ukazała się wysoka sylwet
ka Schtrema. Oznajmtł urywanym szeptem 
"Generał von Scherwitzl". Pułkownik zerwał 
się szybko z miejsca, zamierzając, pójść na 
spotkanie dowódcy. Ale było JUZ za późno. 
Generał von Scherwitz ukazał się na progu 
gabinetu. 

- Dzień dobry! - z wyraźnym zdener
wowaniem w głosie powitał ociężałego puł

kownika, który zastygł w postawie służbo
wej. - Muszę natychmiast porozmawiać z 
wami w ważnej sprawie, pułkowniku . Za
znaczam na wstępie, iż jestem z was l:tardzo 
niezadowolony! ... -- . -~. 
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ą cene 

krainie dolara -r b u 
Jak żyją amerykańscy górnicy? 

~------------------~ 

Ob. IreneuR Dynowsld. Piszecie nam, że 
chcielibyście zostać pilotem, ale obawiacie 
się, że t:e względu na młody wiek nie przyj
mą Was do wojska, a Wy chcieli'byście lui 
teraz rozpocząć przeszkolenie. Gdzie nalety 
zasięgnąć infonnacjJ w tej sprawie1 I W tyg,:,dT • .loku amerykatuldm "Act1on" 

majcfujemy obszernyatykuł, pośwlęca!!"/ 
sprawozdaniu amerykańskiej komtsjt rzą 
dowej, ktlirej polecono zbadać warunki 
żyda pra{:y górników w Stanach Zjedno
CZO'D~h. 

Wynik1 prac komisJI, na colele której 
staj kontr-admirał .Joel T. Boone,zostały 
zebrane na 300 stronach ilustrowanego 
spTawo2\~hlDla, przynoszącego dane z 15 
proc. ogólnej liczby kopalń amerykańskJch 

Sprawozdanie 1nfonnuje m. hm.: więk
szość górników mies.zka na pustkowiu albo w 
górach, zdala od wielkiich miast, w osiedlach 
położonych w najbliższym sąsiedztwie ko
plllni. Osiedla te budowane są systemem ko
'HIowym, domy sta!!Jowią 1Iriasność iprzed
siębiorstw, które odnajmuje je górnikom. 
Komorne wynOSI przeciętnie 10-11 dolarów 
miesięcznie, nie rzadko jednak wt.aś cic i el 
żąda 30 dolarów miesięcznie, Co stanowi zu
pelnie nieproporcjonalny wydatek w porów
naniu 'l earobkami górnika. 

Stan sanitarny tych domów je5t naogól nie 
zadawalający, zaledwLe 10 p'rocent domów 
posiada łazieruki i ubikacje, niewaele z nich 
ma bieżącą wodę. Prawie nigdzie nie ma 
studni z wodą, nadającą !rię do picia. 

Nawet polowa kppalń n1e posiada swych 
własnych zakładów kąpielowych, zresztą tam., 
gdzie takie zakłady lis tniejll, !unkcJonujll one 
źle, gdyż nikt nie dba o utrlZymanle ich w na 
leżytym stanie. 

Nic też dz.lwnego, te w tych antysanl1ar
Dych w.arunkach szerzą się przeróżne choroby 
zakaźne. Szczególnie wielka je!t śmiertelność 
wśród dz1eci, do czego przyczynia się bra.k 
mleka pasteryzowanego, więcej niż 50 pro-

. unt gmin nie otrzymuje odpowiedniego mleka 

UROCZYSTOSCI :ZAŁOBNB 

Zarząd Koła Polslde~o Zw1~~1m b. Willhiów 
Polltycznych HltleroW'Sktch Więdeń 1 ObMów 
Koncentracyjnych komunikuje o 1U'OOZ:rsto
ściuh żałobnych, swłllza.Dych z l'OC'llI1lI!clI roz
strzelania przez Niemców 100 więźniów w 
Zgierzu. 

Wzywamy członków DMIleCO Koła. do Wldę. 
eia. trremlalnero udziału w tej urocs,. ..... 

7biórka dnia %1. In. b. r. o goch. II !'UM w 
lokalu Związku przy uL Ja.raeza Nr II. 

I jak równiet brak ,tacH oplekt nad D\a:tk~ l 
dz~ec.kiem, brak klinik dentystycznych dla 
dZieci, a także ogródków dziecięcych. Nlerzlld 
ko widzi się dzieci, puszczone samopas i ba
wiące się na torze kolejowym. 

Co się tyCfly ogólnej opieki lekarskieJ. to 
'lość le!karzy !przemysłowych jest niedosta
teczna, ambulatoria nie posiadają . koniecz
nych urządzeń. Wobec tego, że przedsiębiorca 
rozciąga kontrolę nad funduszem ubezpieczeń 
od chorób - stwierdza raport komisji - wy 
wiera on presję na lekarflY, a ci nie dbają 
o należyte wykonywanie swych funkcji. 
SkJadki na ubezpieczenia od chorób ściąq'ane 
są z pensji górników. Pomoc ubezpieczaln-i nie 
obejmuje porodów opieki nad kobietą cię
żarną, ani leczeni~ chorób wenerycznych. 
Ubezpieczalnia n~e Jest też obowiązana dać 
choremu wSflystk1ch potrzebnych lekarstw, 
n1e pokrywa kosztów leczenia u specjalisty. 

Dalej raport komisji przynosi informa :.je 
o tak zwanych "scrlp"ach: bonach wydawa
nych przez dyrekcje kopalń na poczet płac, 
Za bony te górnik może czynić zakupy wy
łącznie w sklepie przeDsiębiorstwa, które 
dyktuje ceny - naogół wyższe od pmeclęt
nych 'Oen w sklepach prywatnych. Ale górnik 
jest w !ytuacji przymusowej, gdyż "scrip" 
je5t wainy tylko w sklepiku danej kopalnI. 

Ta "moneta lokalna" Jest nader korLystna dla 
przedsiębiorcy: dzięki niej zmniejSza się Ilość 
go tówk,i , potrzebnej mu na wypłaty, podnosi 
się obrót monopolistycznego sklepiku, no i 
upraszcza buchalterię. 

Raport stwierdza dalej, iż w osiedlach gór 
nkjlych nie ma przeważnie ani świetlic ani 
bibliotek. W niewielu tylko ośrodkach ko
misja widziała baseny plywackie i ł>oiska spor 
towe. Na 26() zwizytowanych osiedli 7aledwie 
Jedno zorganizowato kolonie letnie dla dzieci. 

W zakończeniu sprawozdania kom:sji czy
tamy: ,;Warunki, w jakich żyją górnicy, sta
nowią oburzają.cy kontrast fl nowoczesnymi 
i hig:enicznyml warunkami Innej części oby
wateli Ameryki. Ten stan rzeczy kładzie haft 
biące piętno nie tylko na posz:zególnych 
właścicield kopaIn, ale na cały przemysł 
węglowy". 

Powyższe sprawozdanie komisji rządowej 
USA stanowi - jak widlilimy - prawddwy 
akt cS'){arlenia przedWko kapitaliścle ame
rykańskiemu, demaskuje Je90 chciwość i za
chłanność, Jego pra9nienl~ makllymalneqo 
zysku... za wszelką cenę. Ilustruje ono pla
stycznie to, co się dzieje w kraJ.n "wolnej 
inkjatywy" Ul-::hwalaneJ pompatyc:znie przez 
p. Trumana i Innych szennlerfly Jl8chodnieJ 
"demokracJi". 

Drogi Kolego, dziękujemy Wam bardzo M 
zaufanie i w sprawie która tak bardzo W. 
interesuje raDzimy Wam zwrÓCić się do Ko
mendy Org. "Służba Pohlce" - Ł6dt, ClJri&. 
Skłodowskiej 28, tel, 152-97. 

Jak 'Wam zapewne wiadomo w całym kraju 
powstaje sieć organiUlcji .. Służby Polsce", 
skupiającej całą młodlZ!eż. W organizacji tej, 
przeszkolenie zawodowe młodzieży wiązać sili 
będzie z przysposobieniem wojskowym i wy
chowaniem fizycznym. 
Niewątpliwie zorganizowane będzie także 

pr'lysposobienie do służby w lotnictwie. Je
steśmy pewni, że I Wy I wielu młodych. 'któ
rzy znajduj,ą się w pODobnej sytuacji wajd~ 
pomoc, radę i opiekę w hufcach "Służby Pol
sce". Prosimy bardzo, poinformujcie nas, -
Jak udało się Wam załatwić Waszą Ipra"" 
I w razie nieprzewidzi08nych trudnoŚci zgłoś
cie !Ie: do naszej Redakcji. , . 

Prosimy ayte1nlkćw, abY' nIe dol~ałL m& 
czków pocztowych 00 swoich listów. Red.ak
cja odpowiada na listy tylko n.a łamach pi
sma. 

Epopea bohaterSkie' obrony 

Pamięlnik niezłomnego • mlasla 
Do"u,.,entg z qroźnvcll lat Leningradu 

Dziesiątki tysięcy mieszkańców Lenin- i nieupiększonll prawdę groźnych 1 wieI-I ma, 15 maja zmarła babka, 18 maja zmarła 
gradu zwiedza codziennie tę niezwykłą wy kich dni Leningradu, cierpień i wysiłków Zenia, umarł Liowka itd. itd. Na przed· 
stawę. Przyjezdni z. wszystkich zakątków jego mieszkańc6w, okrucieństwo, tępe bar ostatniej: "Sawiczewy umarU" i na 0tItat
ZSRR z czcill! podziwem o~ądajll tam do- barzyństwo oblęgających miasto bszystów niej - epilog: "została tylko jedna Tania", 

niemieckich. Ale i Tania po kilku dniach równie! JaDU-
kumenty bohaterskiej epopei miasta Le-
nina. Delegacje zagraniczne po zwiedzeniu Makiety odcink6w frontu, mapy łlu· ł. z głodu. Wystawa przemawia językiem 
wystawy wpisujll do księgi pamiątkowej stntjące sytuację na froncie leningradzkim cyfr, dokument6w i autenty.c:m!ch zdję6 

w różnych etapach wykresy, plakaty, fo- zmarłych z głodu tysięcy ruewmnych lu· 
słowa pełne zachwytu i głębokiej czci dla tografie, modele bomb lotniczych, poci- dzi, dzieci, kobiet i ~tarc6w. 
nieśmiertelMj pamięci obroAe6w Lenin-' sków armatnich min i torped _ wszyst- Na ogromnym afiszu widniej~ cyfry: 
"radu. ko to akłada się' na imponując" całość wy- w okresie od 4 września 1941 roku do 22 

Eksponaty wystawione w kUkunastu Ba- stawy. stycznia 1944 roku Niemcy zrzucili na mia· 
lach i obszernych halach pokazuj- "'row. Ot A mi ki t łyn . d . sto 4.038 bomb burzących, 102.520 bomb .. D..... o przeu na ma e a s neJ" rOgi l' h 8' j 

życi " j k j li L ni d zapa aJącyc i 14 .478 pOCIsków artvlery • 
a - a Ił "nazwa e ngra czycy k' h • 

- drogi, prowadzącej przez ścięte lodem s AICI . t 1 d k ty.c. d t ... . ń b e wys aw one o umen ",Ma c~ e" 
jezioro ładotsk1e. Tą drogą dzie i noc ez . ł j li i gil hl'" h o Dlez omne wo encr o ęzODego 

Organ Biura Informacyjnego g Partl·; 
trH'oll.l pokój. 

przerwy szły transporty samoc odowe z . t Ek t b '.. j k ty h 
żywnoścl' dla odciętego miasta. nuBS a. spona! o razuJ~, a w c 

niezwykle ciężkIch warunkach pracował 

o De..,okrocJę Ludową·· Oto w pblotee jedyny w swoim rodzal~ przemysł leningradzld, zaopatrujllc front 
eksponat: kawałek czarnego chleba, wagI w broń i amunicję, jak przy słabym jwie-
125 gramów, tyle wynosiła racja dzienna tle kaganków wykonywano w szpitalach 
Leningradczyk6w podczas blokady. leningradzkich skomplikowanych operacji, 
l Pełnymi grozy i tragicznej wymowy są jak dzieci leningradzkie uczyły się w szko-

w języku rosyjskim i francuskim 

Skład główny: 

Wydział Kolportażu RSW .. PRASA", 
Warszawa, uUca Smolna 12, tel. 871-80, 

Nr9 
już do nabycia lef,ce w gablotce pod szkłem kartki z ma- łach i jak artyści leningradzcy w teatrach 
we 'WSZystkich lego pamiętnika, zapisane niezgrabnymi i salach koncertowych podtrzymywali du-
Oddziałach Robot- jes~cz. llterami, n1ewprawn" ręką dziecka. cha oblężonych mimo, że sami słaniali się 
nłezej Spółdzielni To 9-letn.ła Tania S'awiczewa, dzień po dniu z głodu. Jeszcze w czasie blokady arch!· 

CENA EGZEMPLARZA ZŁ. 10.- Wydawnicze~ "PRASI. niemal, zapisywała te same tragiczne sło- tekc1leningradzcy układali plany odbudo-

~=================================::!.!.w::a:: ..:1:3..;m::a~ja::..:o:.!go::d:::z::._7:.:.:30::..:r.:an~o..:z:m=ar:.:ł.:a..;m:::..a- wy i rekonstrukcji Leningradu. I te plany 
- są wywieszone w muzeum. 
Na lÓd;r.hlclt ekranach 

"Mr. Smith jedzie do Waszyngtonu" 
Dla prseprG9nłdzenla praoy 

KRESLARSKIł~J l FOTOGRAFICZNEJ 

(album. łeohnlesne,o), 

Afisze gloo5l: ,.nowy film produkcji am~rY-1 walkę .,..łaJn1. warte sobaczyć. 0cWu.1& oaa d, llain.H

, pjl\'CT pnek1J4lCll,eg<I, OIIhr1.ałe.go 
;kań.sk:ej". Nie wydaje mi 6ię i ~dnH, lI~y to 'l c~łl\ prawdz1weścll\ .. qamII" 'rodiltów działa- w' la.jdactwie I!~ator.a Pa1ne'.a, j8t uch.arakte
był film nowy. Inkwizytony mister Trum~ nia "mi.a:td"lllcej siły" kapitalizmu amerykail· ryzowany na pewn~o wywokl.ego dygnitarza 
(d Gd badania działalno.ści ,u'famerykań- sklego.: szantai, ooSzC%erltwo, t~rro~, kompoc}a, U, S. A. Dygn!tal"l ten jest zbyt moany, aby na-
o5i<::eJ") ,n.ie pozwo.liJiby chyba pn:ocheć .. Mr. gwałt i morden;two. :zw1sko ~ potrzeb~ było W"f'III.!enlać. ny. 1872-k 
S~~~' n~ ~fro ~ .r~y zagn~m~ _.N.i.e.ofid_~_C%~y_b~~_ •• _~_.ć.,.~_~_~_r.(~a_n.-___________ ~ ____ E_.r.aDm~. '~========~~======-~ 

oferty zeehc" I'lotyć Firmy lub 080-
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ale nawet do tytułowego Waszyngtonu. Db- ... ~-,,-- "'_mr pr .--.... 

czego? Dlatego, że film obnaża hdny o.dcinek PaństwoWN 1 eatr Wofska Polskiego łatwe daje się przekonać i wzruszyć bajecd:ą 
b . dni i - e biednej matce staruszce i tałuje jej ayna 

!:~~Yk::sk~m~Dl:at:~:~~~at;~qa p!t~~:.~ "LadaCznica z zasadam-I" podpisaniem fałszywego zeznania. 
USA i .. miażdż/lc/l ei1ę" kapita'llzmu. I A co. I!ę stanie li munyneml tyje prze-

cie:! w Ameryce 1 nie wie, co się w tym wy-
Wlaściwym bohaterem filmu ,.Mr. Smith I dk bi '1 Ni ' ł i _ Sztuka Sartr,'a jMt dwum1arowa - pła- drogll białego c:złowl.ka jeat bezlitosna, ale pa u ro z czarnynu e 11ysza a n c o 

Jedzie do Waszyngtonu" JeI5t nie tyle Smith, ska i jaSlkrawa, Jak plakat. .Postacie dramatu prowadzi do celu, do pot~. _ A murt:yn? benzynie? W każdym !I.'azie wolałaby tego 
ile Taylo:r. Taylor to milioner z Kenlucky. Mi- to nie charaktery, nL. ludzie, przetywajllcy życie jego jest ba maczenia dl« przyszłości. nie wiedzieć, dla świętego epokoju dzieslędo 
lioner i pan tego !Stanu, gdyż ma na !Swym żol- Jakiś konf1ilkt a schema~y, wygłaszają~ wy- To faszystowskie wyznanie, rzucone ze sceny, dolarowych nocy. 
dzie gl.1 be rn ato.ra , sądy stanowe, policję, pra- śwlechtane 5logany. nie otrzymuje odpowiedzi, .. raceej odpowiedź Należy oC'ZYwi~ci. atakować faszyzm w 
6ę itd. Ba, kupił sobie nawet przedstawicieli Nawet tam, gdzie mów! sill o namIętności, pesymistyczną bezbronności skazanych. Może każdej postaci, a zwłaszcza ten rosnący ' na 
do senatu amerykańskiego. Oficjalnił ci pano- uczuci1l, śmierci I litośc! scena pozostaje w mógłby murzyn ipolU'oma słowami zniweczy~ glebie ras!flIDu amerykańskiego, ale sztuka 
wie nazywają się senatorami Stanu Ken!ucky, szazeg61ny sposób zimna, Odpychająca. I nic, propagandę wybzej rasy, odpowiedzieć, Jak Sartre'a chybia. Ona jedynie zohydza wszy.-
faktycznie są pachołkami Taylora, który za po prócz odrazy, nie pozostaje nam w pamięci to .twarde ręce murzynów pracowały na .plan tko i wszystkich Ten wycinek kroniki k. _ 
średnictwem ich i innych skorumpowanych po tym widowisku, którego. jedynym sensem taCJach,· budowały drogi i wzno!iły mna~ta, . . . z ry 
kOJ'gr~manów przeprowadza w drodze ustaw jest beznadziejnośt!. ręce, bez których nic nie powstałoby w tym ~T1lnalne! jes~ wypadkiem, nie charakteryzu
czy dekretów ko,rzystne dla siebie transakcje A sens społeczny? JeślL autor chciał go. kraju nieskończonyCh możliwoścI. Mógłby u-I jącyIn zadneJ ze stron, jest przykładem fał
i bIlS\l1e6Sy ... W poprzek" kantom i machloj- wyrazić, to zabrał się do tego z takim cy- pomnieć się o swoje prawo człowiek!!, ale szywym. 
kom Taylora staje, przypadkowo zresztą, Mr nizmem, Jakby chciał zadrwić z jak!egokol- czarny zdobywa srię tylko na Jedno, .na u- W linl~ repertuarowej Teatru Wojska Pol 
Smith. Smith to mIody harcerz ze Stanu Ken- wiek sprzeciwu uciśnionych, jakby zestawia- cieczkę· Nie budzi zainteresowania widza ski ego Jest "Ladacznica 'l t:asadami" pozycją 
tucky. Tam T dylor "zrobił" go senatorem, li- 'jąc kłamstwo i krzywdę ukazywał: kłamstwo, swoimi losami, nie jest poprostu tego wart. conajmniej zbędną, więcej, społecz.n.ie szkod
cząc, że chlo·piec, naiwny i tzw ... ciepła kluska", 10 siła, Krzywda jest udziałem słabych i glu Natomiast bohater amerykańskii, który wy liwą. Nie dostrzegam ża.dnych wytycznych, 
będzie takim narzędz.iem dla jego interesów, pich. Murzyn, oska rożny fałszywie. nie broni musza na prostytutce faJszywe zeznanie, IZde> które prowadziłyby Teatr od .. Burzy" po 
jak drugi przedstaw '{'jpl Ken.tucky w seolla- się nawet wtedy, kiedy mu wciskają broń do bywa w dodatku jej uczucie. Tu już sprawa przez "Noce Gniewu" do egzystencjonalll1:mu 
cie - siwowiosy łajdak Paine. N1'stępuje ręki. bo sam uznaje swą niższość. wie, że zaczyna być ohydna. Jedyną osobą, obdarza Sartre'a. Publiczność zwabiona sensacyjnym 
'przykra niespodzianka. Smith-mar7yciel. ufający .,biały'· ma słusl1ność . Cóż zresztą mógłby po ną śladami sumienia, dosyć zresztą problema tytułem przychodzi do Teatu ' dla paru pikant 
naiwnie. iż w Białym Domu panuje duch Lin- wiedzieć na swoje uspraw:erlliwienie? Czy tycznego, jest ladaczlI1ica. Ale solldarność jej nych scen, nie z zainteresowania "sprawą 
colna i Washin~lona, Smith-idealista, wieT7ący potrafiłby znaleźć tak wzruszają-:o przekony- 2:e śdganym murzynem jest solidarnością bierJ murzyńską". Groza ucieczki prl':eśladowanego 
iż se.natorowie U. S. A. to nieskazitelni .. ojco- wujące słowa, jak senator występujący w ną. Ona także nigdy nie ma słuszności, poza blednie przy scenach targu o 10 clolarów za 
wie ojczyzn y" . zostaje uśw iadom;ony o ni"('- imieniu narodu amerykańskicąo? Ws~ystko, co tern jednak pozoslaje białą i brzydzi się dot I noc. Wydaje się nam. że wolno domagać się 
nej roboci p Tavlora l jego reprezentantów jest w tym kraju. zrohili b'ali, ich pradzia- knięcia murzyna. Wolałaby także pozbyć się od Teatru Wojska Polskiego, by ust~liJ izmie 
w senacie. Postana wia z nimi walczyć. Tę dowie mordowali Indian, ale budowali miasta, całej sprawy, ju przykrego kłopotu, Dosyć nił linię repertuaru. J. M. Szancer. 
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Delescluze - Jeden .I głównych pI.lywódców 
Komuny 

a 
l wa Rady Generalnej Międzynarodówki to 'P0- leda, albowiem hył najdoskonalszym wyrazem 

zornie niezrozumiałe postępowanie ludzi "obro- dllchowym jej własnego zepsucia klasowego". 
ny narodowej". Nienawiść reakcji tej zwraca się przeciwko 

B ronlć' Paryża znac.zyło u!bro!~ jego kJo- gwardii narodowej, złooonej głównie z robot
sę robotniczą, zanlienlć Jq na siłę bo- ników. Rząd Thiel'Sa p06tanawia rozbroić Pa
jową i wyćwic!yć jej lPZeregi w &0- ryż, posyła o<1dział wojska, by wykra<1ł pozo

mym ogniu walki. Zwycięstwo Pary ta nad fitawione tilm działa. 18 marca 1871 TOku wy
pruskim najeźd7cą byłoby twycięstwem ro- rmiza o<1dzial żołnierzy. Czujność ludności uda
botnika francuskiego nad tr/lllcuskim kapi- remnia Jednakźe ten urnach. Zbier" 6ię tIum ... 
taliAlą i pasożylami państwowymi. W tej Daremni-e genen.ł Lecomte wzywa żołnierzy 
rozterce pomlt;dzy obowiqzki~m nalodl>wym do strzelania; iołhie'\"ze chcą obrócić broń prze
a interesem klasowym rzqd oblony narod<J- ciwko generałQwi. Powstańcy rozbrajają żoł
wej nie waldlJ !lię ani chwili i siał się rzq- nierzy, zdobywają ty5iące karabinów. Powsta-

dem ufrady narodowej". nie si~ ro'l5zerza - rząd ucieka do \Vt'rsalu. 
Bezczynność rządu zaorstrza czujność robot- Władz~ w mieście obejmuje słynny Komitel 

ników. Tworzą flię komitety t~renowt!, Centralny Gwardii Narodowej. 24 marca nB
a z ich delegatów tworzy się komitet central- stępuje . uroczyste proklamowanie Komuny. 
ny. Komitet żi\da nowych wyborów do rady Do wlad'l wchodzi\ przedstawiciele najrozmait
miejskiej. szych gru.p I frakcji. Brak jednolitego kierow-\ 'Y(j październiku na~t~puj~ wielkie 8tarcie nktwa I uzgodni()lle9Q programu pozwala 

\i lu<lu pracującego z iprzed'5tawicielami wi.elu wrogom be.tl<arnie ujść z Paryża. Na 
j~zcze n i<"wrganizowanej reakcji. Pod prowincji, w MarsyHł, W Lyonie, w Cresutot, 

nac:skiem mas pracujących rząd mu~i bronić wybuchają krótkotrwale wrzenia rewolucy,ine, 

I 
Paryża, ale rów!1OCZl'linle burżuazja dąży do zoostaJą one Jednakże w krótkim cza~ie zdła
rozbrojenia proletariatu. Na czele Teakcjoni- wione przez reakcję. Paryi wakzy. 
<;tów staje Thiers . .. Tl'n karłowaty potworek - N'Jwe władze prtejmujlł rządy w stolicy, ale 
jak określa go Karol Marks - cUlrowal tran- nie f)Otrafi4 stworzyć swojej własnej ad-
cuskq burżuazję w ciqgu przeszlo poJowy II/u- ministracji. Brak jednolitego, polityczne-

~~ <_.~.~----~--.. ~----------------~------~----~--~--~---
~uaen'u§z Pattler 

Komuna przeCież przeszła tQ y 

I!ftr, I 

nego i socjalnego programu nie pozwala. atwo
rzyć jednolit~o ki.erownictwa. 

Mimo wszystko Komitet Centr.alny Komu
ny wydaje cały ~zereg wiekopomnym 
dekretów. 18 kwictni(I Komuna ogłaazG 

uchwałę, oddającą wars'l.taty w użytkowanIe 
spółdzielczym stowarzyszeniom robotniczym. 
27 kv.- ietni-a Komuna zarządza znieslenle zwy
czaju ~t!qcanja i "zarobków robottticzych kar 
za róme przekroczenia. Znosi się nocną procę 
w piekarniach, odklada terminy {>łatnQ§cl k0-
mornego, zawIesza sprzedaż przedmiotów nie
wykupionych z lombardu. Ustanawia $ąd przy
sięgłych. Zn06i pobór do wojska l wprowa.d2111. 
6y-stem mHicyjny, \IZbrajając tym Mmym cał~ 
ludność. Wprowadza rożdział Kościoła od palt
stwa, ustala po;ęcie replIbIiki, s.a.IIlorządu ko
munalnego dla wszystkich miejscowości Fran
cji. Na czele obrony Paryża stają cudzonem
CV, Jaros/aw Dabrow~ki i Walerian Wróblew
ski, dwaj POI(lcy, ktrych bohaterska walka po
zostanie na zawsze w pamięci FrancuzóW, 
TymcŻ8'5em rząd Thiersa Ulczyna spiGkowa.t 

z B;sma rekiem przeciwko Komunie. God.zol sił! 
na wszystkle warunki Prusak6w, go<lzl I!!lę D4 
!!przedaż kraju, byl~by zdławić proletariat. 
Roz-pocz}'na się regul-arne oblężenie miasta. 
Z każdym dniem zaostrza stę terror reakcJi. 
Jenców rO'lstrzeliwuJe 1Się bez sądu. R07lewem 
krwi I bezgranicznym barbarzyństwem cllooe 
się zastraszyć walczących na baryb.dach. Sy
tuacja Komuny 'Pogarsza ~lę 1: dnia na ~ 
Ginie na bArykadach Jaro!!ław DąbroWlSk1. gi
nie I!!tarzec Delesdu.ze. Rze'lie na cmentarze 

Zategł błyskawic tar Komunę, Deptał dla J}',ku ws%elkle w%ględy, P~re Lachaise zdławiły ostAtnie ~temk1. 

Gd1:le bralo początek hódlo wypad'ków 18 J~sr Paryż dumny t niej niemało; C6H Spaliliśmy mu ... /iranki. powstanie. 
marca 1871 r.1 Wielu uczonych, omawiając Czuć .łwial dzi§ ptocliern, proch - piortlnern, Komuna przeciet przeszła tędy' I k I W ~ 

" Rzekłb}'.Y, ze wczoraJ' Jeszcze gr~mlał(). '''a ' F .... t 6b ch kt-
histori" Komuny Pary'5kieJ', przeciwstawia Karo Mar s w fiwym dzle e" oPle.............-

Jej um" datA - rok 1848. Je'Żeli jednak ta data vy we rancJI w en "pos ara - •. 
't .. .Tej klęska - wciąż na odwet czeka, ... Jut pIlą m6zg1 §wJatlo wiedzy, . . t t lk K P '~'''i j mÓwi o wybuchu ro....naczy, to dwa miesiące :luJe 16 o ę Woli omuny arl~ e : -" Więc Jo/ry, klechy I prJ}'błt:dy Duma rozpiera ludziom piersi, 

komuny ooznacują świadomy ikrok robotników Drtq, !ablt~ majqc ćwieka." Z wJo.sek czy ! mla.'!t, z ulicy, % miedzy "K.ła!!y panuJqce aprzyslęgły I!~ w celw 
ku przebudowie ~ołeczneJ. Czerwcowe wy>stą- Komuna prze-ciet przeszła lędy' UC2f':n/ stajq Illę J śmiel.!i. (}balenla rewolucji, uciekajllc I50lę do woJnT 
pienia robotnik6w w r. 1848 były soprowokowa- Kiedy w przysiółku zadymlonym domowej, 'Prowadzonej pod o!!lonll obc. 
ne przez buriua'Zję, proletariat mial nazbyt Bruków ullcom brnk, la}( długie, Wspomjna~ zacznq dzień l legendy, najeźdźcy ... Po najzacieklejszej wojnie CZ!l-
mało sprzymien:~ńców. ZdJie.~iątkowane bataliony. To o sztandarze śnią czerwonym". !!6w no wotytnych , obie armie ~ ozwydęs:ta 

Cofnijmy się do tamtych oa'56w. S~ły oslro tnqce ,śm1ercl plugl, KomUM prz~ież przeszła tędy I i zwyciężono!! - łączą się, aby W'6pó1n1e 

(
11I'.Jla obawa przed rewolucją 7muszała Ryjąc głębokich br6zd milio1ly. .. . 1\ l . T . ł _'- __ . 
stronnictwa bUriuazYJ'ne do nadzwvc'l8.j- wyCIąC w pIe proetanat. en mes y ........... y 

1 Z tq hekatombq nieskońcwn4 ( b Ch R' l fakt d d" t . d i nego wtrnocnienia władzy wykonawczej', ZIt z loru" anI.! eVO uttonnnires" owo 7.1 nle ego, u ro zące s ę no,.. 
Splynr;ła krew /lITUmleniamI wuędy, P 887) b aJ _I • ń ~,_ na czel& któreJ' stał od grudnia 1848 r. "obywa- orJ.!, 1 wy r I przC'lozył poolecze stwo zo~tało ostatecmie 'Zlj ............... Lecz sp6jrzcie, wschodzi siew - czerWOno... ALL-4N KOSKO 

tel" Ludwik Bonaparte (synowiec Nijpoleona Il Komuna puetież przesz/a . tędyl ne, lec1: te stare społeczenstwo burżu,,:zy} 
Wybrany Olbrzymią większością głosów na KI. Ludwik Napoleon dokonał zamachu IJtanu, ne zupełnie się rozkłada ... Paryi robotniczy 
prezy-<ienta republiki, Bonap/ltte w demagogicz- Pamlętau, Ludu. wciq:ł Tuilerle, dnia 2 grudnia 1851, koronował się na CNana wraz ze sw/\ Komuną będzie wi€cznie czcozo.. 
ny spos6b szukał pO'PuJarno~d. Mając popar- Osadził w nich ka/-grudzień pana:) Francuzów. W ostatnich dniach Komuny PG>ry· ny jako sławą okryty zwi",~tUn nowego 

'e armii, w}rkorzystująe słabość opozycji, 2-10 Ten święcqc orgie I brewerie, sklej (maj 1871], niespełna w rok pa upadku Sopołe~eń.stw". Jego mę<:zoonicy u.piNll 
.grudnia 1851 r. urządza zamach stanu i obwo- Z pllłactt zrohił wciąt lupanar; Drugiego Cesarstwa, KomunardzI spalili sied.zi- się n<l wieki 'W wielkim sercu klasy robot-
łuJe fiię cesarzem Francji. O ile na początek Codtiennie 1mienial lak kochankI, bę Napoleona ITI, palac Tuileryjskl. nicz~j . " ('S) jego panowania przypada r07:w6j ekonomic'lny _____________________________________ _ 

Francji, to późniejsza jego polityka ciągłych 
wojem zao~tr1.a sytuację wewnętrzną kraju. 
Tworzy się Otpozycja tzw. "republikanów". 
Oczywiście, nie była ona zbyt groźna, czego 
najlepszym dowodem je-st to, że prawe jej 
skrzydło reprezentowali tacy ludzie, jak Juloo 
Favre, J. Ferry, Jules Simon - później~i kaci 
Komuny. Istotną groźbą dla cesarstwa staje się 
coraz barcIziej rosnący ruch robotniczy, wybu
chające strajki, tWOrzenie Związków Zawodo
'}'ych. Po szeregu represj i n:ąd chwyta się 
ooStatecznego śro'ctka - 15 lipca 1870 roku wy
powiada wojnę Prusom. Tylko zwycięska woj

'" a;poi.ę~n'e;.zo dŹH'ląnia spoleczne([lo rozu/olu 
__ ~-....-.. ......... _ ... iI' , , - ..... .:'1 b .""!I._ ...... ~~__ :.. ~~_ ........ ~ 

ka o świa o 'ć s 
,.Swiadomoś~ kla~ówa robotników, chła p6w w~zyslkich Innych łudzi, ~yjących 

7. włalJnej pracy, sIanowi ich niepokonaną broń w walce z wrogiem klasowym i jej na/
potężniejszą dźwignią rozwoju spo/ecwpgo. ,"V ten nlezwycięźony oręi budowniczy, jakim 
jest §wiadonlość klasowa, winien być uaJJro jony człowiek pracy, a szczególnie katdy pe
perowiec". 

,.Naszą droge ku leps!ej przy.szło~cJ wy znaczaJą, jak slupy gr-anitowe, tny podstawo-
we hasła: PRACA, WALKA. NAUKA". (WI. Gomułka-WIesław) 

na mogła ratować sytua'Cję. Wypadki je'Clnakże _ł~ 
potoczyły się inaczej. 2 września osiemdziesię- Swiadomość kla~owa, odpowied.ni poziom stem s.emlnarl6w i pytań powykładowych, kt6-
clotysięczn.a armia fr'mcuska pod Sedanem pod ideologiczny można OIIlągnąć tylko przez nie- r~ w sposób najbardziej be'llpośrednl umolliwi
dowództwem Mllc Mahona razem z ce.sarzem I u6tanną pracę .nad ~obll, przez n~eprzerwanll ły słuchaczom wnikanIe w i~totę omawianych 
zost:aje otOCZO~UI przez wroga i ",:zięt~ do nie- prac~ s~koleniową.. Ta .:vaika o §wUldom~~.ć zagadnień I głębsze Ich zrozumienie. KuJ:1SÓW 
woli. Na wiesć o klęsce 4 wrzesnia wybucha przYJmuJe w nasze] partu bardzo bardzo roz- takich odbyło się już 5, a ogarnęły One powy
przewrót, t.worzy się nowy rząd z Jules Fav- norodne formy. żej 1600 towarzyszy. Rzecz jasna, że owych 
rem, Julefl Simonem, J. Ferryrn i Gambettq na Powa'Żnll rolę w kształceniu kadr naszej 1600 abMlwęntów kur-.;u dOKonało olbrzymie
czele. Minietrem obrony n!lrodowej zostaje ge- ParUi odegrały na tereni.e Łodzi KURSY go kroku naprz6d w swojej 'Pracy nad z<1oby
nerllł Trochu. Nowy rząd, który miał być rze- DZIELNICOWE. Sporo Ju:i: upłynęło czasu od dem uświadomienia ideologicznego I źe olSiąg
kemo rządem ocalenia narodowego, re,prezen- chwili, gdy stawiano p()d t, m względem pi er- nięcia ich stanowią doskonały punkt wyjścia 
tuje reakcyjne elementy i nie jest zdolny do wszE',.)troki. gdy zorganizowano plen~zy Kurs do dalszej pracy szkoleniowej, tSamokształce'
walki z Prusakami. Reakcja nie może bronić Dzielnicowy. Przez t~n C7.a6 ciągle ulepSZałY, ni?weI, do Tozszenenia j pogłębienia zdoby
niepodległości kraju. Oto, jak wyjaśnia odez- się metody pracy, dm:ego 1:naczema nabrał sy- te] wleclzy. 

Z '=:81"0"...,08111 .f:..6dzhie; ...., 

Prac wi y . wieczór orkiestry 

O tych 6prawbch w!b<śnł& b~a lIKlwa H 
uroczystości zakollczenia 5-go i inaugurC1cJl 
6-go kursu dzielnicowego. Uroczystość ta 8ta
nowila ważne 09'niwo w pracy dw6ch koli!lj
nych etallów - dwóch kolejnych kUMÓW. 

W prezy<llum zMiedli: przed5t.awiclel KC .... 
.iszej Partii, tow. Tomaszewski, I i II sekrełarl 
Komitetu. Ł6dzkiego, tow. tow. Log<l-SowJtbJd 
i GrudzlerukJ, kierownik Wydziału Pr~ 
dy KŁ PPR, tow. Hyra. który 'kleruj~ ałok1, 
pracy szkoleniowej nd t~renie ł.od'li, IektOł' KC 
PPR, low. Słuczański, oraz absolwenci O\Stll.tn.1e
go kursu, tow. tow. Bierna.gik JózeJ i Kurzawa 
Antonina, oraz 'Przedstawiciel wy1kł.adowcó",. 
low. Kurczowa. Tow. Hyra m6wił o 7llaczen1u 
szkolenia ddeologicznego i o 05iągndęclach k1Jf
santów. Wielu z nich os.iągnęło poziom, umo;t.. 
liwiający skierowanie ich do dcl.lszej pRl.q' 
szkoleniowej na wyższym poziomie, lub tet do 
pracy w aparacie partyjnym. Dwie abl5olw.ent
ki, tow. to~. Anusik i Kurzawa - będą teMli 
kształcić się w Wojew6dzkiej Szkole Partyj

narodzenia monodii, lub dz.iA je~lcze naez brat- nej, tow. Bernasik został skierowany do SnOlo 
ni nar6d rosyjski, - t oderwanie się elitarnej ty Prawniczej, tow. Idzlaszczyk ~ lila Dzielni
grupy muzykalnych ludzi od rdzenia narodu, cowe Kolo Prelegent6w, zaś tow. Nowak b4t" 
mu~i spowodować w -<:a6tępstwie -rupełne wy· dZJie pracował jako instruktor partyjny. 
jałowienie muzyczne szerokich ma'!!, niedopu· Towarzy&:l Tomaszew5kl witał absolweDt6w 

Ostatni koncert filharmoniczny obfitował I obrażeniami śwlatop09llldów. Kompozytor po- ~zczalne zubożenie kultury narodowej. I nie w imieniu Komitetu Centralnego i wezw4ł 1m 
b d Ó . t . 1 k h' t 'J dt a pomoże na to wyhodowana w ci€lpla·rniach do dalszeJ' pr'~y nad sobą. Charakter'\1\Cty-... w pr~eżycia ogate co o programu t r 'Żno-, zost.aje u. w merell nym rę.gu 160 0. rh,.o w, . - ~ lV "'_" 

I czyli tzw. szkołach umuzykalniajllcych garstka było przem6wlenie absolwenta ku-u, .~. rodne w !ikaU. Obok czułostkowej "Serenady' rzając zaIste z bemedyktynską Clerp IWOSCIi' kI k' ó dd -'- kl' k k f i tó .v ....... 

'

a' ler w, o any"" lce -a o on s W. BerndsIĆlk.a: "Eapoz.nałem /lII> z wI'eJ~m(l ,, __ 
Porado wskiego, usłv<:zeliśmy koncert fortepia· i nies.!ychanym pietyzmem wartości, które M' S S . l k' ł 1 "C v 'v-

I v lstrz t. zpma s 1 cZllTowa naft swą n e- b/emaml dotychczas nlwnanyml mI. KUN 
nowy Es-dur Beethovena, 1\ obok klasycznego dawno 8tr8clly tSwoją aktualność. Muzyka naganną grą, wyrazi~tll, logiczną i przemawia- uwolniJ mnie od fałszywego i błędnego Tom
koncertu Es-dur tego klasyka - formalitSlycz- W. Rudzińskiego równ1~'i pozbawiona jest ak- jąq do przekonania, jak zaWS'le. Niemilknące mIenia w/ehl spraw. Kurs r07..'!zerzył moje ho-
11"" dzielo współczesnego kompozytora, W. Ru- tUi\lnoścl i związku 1: życiem. Muzyka ta obca brawa [ kilkakrotne bisy są najlepszym dowo- ryzonty myślowe. Będę mógl leraz cktywnl.J 
dzitlskiego. Był to wyjątkowo pracowity- wie- Jest szeT6zym rzeszom 5połeczeń!!twa dla- dem uznania i sympatii, jaką cieszy się w na- pracowa~ w ParW". Również ab\Solwenbka tow. 
cz6r dla orkiestry, nic też dziwnego, że w o~tat- tego, że stanowi łabędzi śpiew g[nl\cego świa- liZym mieście ten czołowy art~ta poL-;ki. God· Kurzawa mówl!-a o wielkich korzyśda.ch, .Ja
nim utworze odczuć można było widoczne zmę- ta dworków szlacheckich i egzaltowanych nie ~ekundował mu dyrektor GÓrzyński. który kie dał jej kUf1S i zobowiązała się do kOl1~ 
czenie wykonawców. Obfilość progrumu zło· pięknoduchów, śpiew okraszony motywami wni6sł niemałe wartości w udałą całość t€go nuowania nauk1. Tow. Kurczowa mów!k" 
żyła się zapewne i na to, że wbrew ogłl)sze- zrodzonymi w traf/icznej kulturze ciemnoty lu- wieczoru, zwłaszcza, jeżeli się weźmie pod imieniu wykładowców kursu o bezpośred.n.olm 
niom w prasie, nie można było dopatrzeć się du i zabobonów. Nie będąc w stanie w7bogll.· uwagę szczupłe ramy czasu, jakimi dyspono- i serdeonym kontakde, jaki' zaistniał m1~ 
w przygotowaniu dzieł starannoki tak daleko cie ją w nowe, istotne wartości, epigoni ci sta- wal w związku z przygotowaniamI do tak ob- słuchaczami a wykładowcami. 
id/jct"j, aby wykonanie ich moglo stanowić rali się w miarę swoich talentów uczynić swa- szernego I trudnego programu. Ze tSwej strony 
wzór dla następnych. ją muzykę inleresującą przez wprowadzenie nie uważamy Zi\ szczęśliwy pomysł umieszcze- Taka była owa uroczystość i takie oelllg-

. l . k' k b d i . f' h ś dk' nl'd uwertury Beethovena "FI'deII'o", J'ako za- nięcia kursantów j wykładowców. Z mnogosci ref eksji, la Ie oncert teon na- coraz ar z ej wyra mowanyc ro ow wy· 
6unął, wybijają się na plan piPrwszy przede razu. W tej pOCIoni za oryginalnością, musiała kończenia programu, gdyż dzieło to wymaga Zaczął się nowy, 6-ly kur/): lektor KC PlPR, 
w'5zyslkim myśli, związane z wykonanIem muzyka ich dojść do granic absurdu, do ślepe- intensywnej aktywności sluchacza, a 'Przy tym tow. Słuczań.ski. wygłosił pierwszy, inaugura-
Koncertu Fortepianoweqo W. Rudliń6kiego go zaułka bez wyjścia. Je!! t to zresztą zjawi· interpretacja tego dzieła o utartej tradycji wy- cyjny wykład pt, "Siły wojny i pokoju", 
I Screnady S. Poradowskiego. Myśli to niewe- sko, które się już '111(>raz powtarrało w pr'le' konania wymaga r6wnież świe'Żości i skupio- Towarzyszom absolwentom 5-go kursu ty_ 
sołe, f/dyż zarówno jeden jak i drugi utwór szłości. Bvli Niedprlandczycy, pltlzący utwory hej uwagi wyko·Oiwców. czymy powodzenia w dalszej prac szkolenio-
nie odpowiada wspólczE'''ności I jej potrze- na 96 qłosów, byli kontrapunkciści czasów ba- A wreszcie jeszne jedno! Tradycja została wej i w pracy na nowych fitanowiskach par
bom. Ckliwa serenada Poradow.'ldego jest roku. '''' chwili h i ei.ącej je'5t to objaw szcze-, przełamana. Drzewo stroiło! Tym razem jednak tyjnych, a uczestnikom 6-go kursu - jak naj. 
po prostu anachron;7mem w 1e<;tawirniu qólnie grożny w Połsce, gdyż nie posiadamy 7:atros7C'lyły tSi~ o tE: tradycjE: pierwsze SkrzYP-J bardziej pomyślnych wyników w nauce. W~ 
s otaczają ą nas rzec7vwl .. t(l~\ci4, pn€'- tak po'ęl.npgo, żyWE'qo re7NWUaru pip~ni )u· cp, które s7('7~q';1.,1t' w koncercie Beethoven~ ników, które przyni-06!\ korzyść kursantom i na-
:tytym oiekłem wojny, wyścigiem pracy i prze· dowej, jaką posiadał naród wioski w chwili brzmiały przez to matowo. ! 6Zei Partii. :A ~. ) 
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~I warsztatowcy i przo~ownicJ ~Z O~'cut tow. posł~ 
Wf. Bieńt{oWSlde~o Nr 31 

Wczoraj, dnia 17 marca b. r. w sali Robot.. 
nicze'go Domu Kultury w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 243 o godz. 12 tow. Bień.1tow

wielu, ski wygłosił do licznie zgromadzonego nau-o ::ladach Zakładowych, które obecnie ustę
pują, załogi mówią w sposól: dwojaki: albo, 
~e cała Rada była do "chrzanu" (Wima -
PZPB Nr 2) lub też, że mała grupka - dwóch 
trzech ludzi przez swą pracę wykazało, że 
Rada Zakładowa może t.yć prawdziwym orę
żem postępu w każdej dziedzinie, jeśli w do
statecznej mierze wykorzysta swe prawa. 
Dlatego teraz przy układaniu listy kandyda
tów należy wykazać czujność. Jest w zakła

dach dostateczna ilość ofiarnych robotników i 
pracowników, którzy są ściśle i nierozerwalnie 
związani z interesami Polski Ludowej i pra
cujących. Na liście kaaldydatów powinni się 
maleić najlepsi z najlepszych. Z takiej 'gro

nia zarobku tkaczy. Wymienieni towarzysze są 
znani nie tylko robotnikom z ich zakładów, 
znani są także całej rot.'Otniczej Łodzi, gdyż 
codzień ich n2.zvl;ska wymienion2 są w Ta
blicy Zwycięzców. 

Ze zgrzeblarni kandydują: JAWORSItA 
ANNA, PIASECZNA APOLONIA, PILNIAK 

T o 

WERONIKA, WASIŃ'SKl JOZEF 

wielu innych. .. czycielstwa m. Łodzi odczyt na temat sytuacji 
Wszyscy wspommam towarzysze są to człon . . Ministerstwa 

kowie PPR i PPS oraz bezpartyjni. Na liście mlędzynarodoweJ i prac 
figuruje 54 kandydatów. Z tych należy wy- związanych z planami realizacji nowego ustro
brać 18 najlepszych. I ju .szkolnictwa. Ciekawe wywody referenta 

B. BEATUS trafiły do przekonania słuchaczy. 

eta Lodzi . 
od porz~dku na ulicach do estetyki miasta 

Nowe Inl!lkR - łia~rawa n~'jierzchlli - relulacia dróg - QrzeblldOt"a placu zwycięstwa - skwp.ry i narożniki 
n:ad~ każdy. robotnik :n~że wybiera~ i nigdy I Ja~ j~Ż donoSili~my Mi~s~erstwo Pracy J sek ~goż w.ydziału Zarząd Miej~ki zabi:ga 
Slę me omyl!. Tak wła.srue wygląda lista kan_ i Oplekl SpołeczneJ przydzleliło dla Łodzi obecrue o pozyczkę dalszych 20 milionów i Jak 
dydatów do Rady Zakłaoowej w PZPW Nr 3. 22 miliony złetych. Ponad 8 milionów z tej I się dowiadujemy, sprawa ta jest na pomyślnej 
Czołowi trzej kandydaci, to ci, którzy je-l sumy otrzymał Wydział Komunikacji w celu drodze. Pozwoli to na dalsze prowadzenie ro

dynie w starej Radzie pracowali aktywnie. I prowadzenia robót interwencyjnych. Na wnio- bót interwencyjnych, których trwanie począt

kowo przewidziane Gyło tylko do kwietnia. 
Przypatrzmy się, co w ramach tych robót 

zostało dotychczas wykonane. 
Najważniejszą była sprawa wybrukowania 

ulic, gdyż, jak wiadomo, 70 procnt ulic łódz
kich nie posiada odpowiednich nawierzchni. 

IgS!uiba Polsce·· 
Są to tow. tow. KUCHARSKI WŁADYSŁAW,: 
przew. Rady, BRZEZIAKOWA JOZEPA, 'I 

przew. Ligi Kobiet i ARENS PAWEŁ, sekr. 
Rady Zakładowej. Pracowali oni za siebie i 
za pozostałych radców. Niestety - pomimo I 
najlepszej woli trzej za czternastu pracować ! 

M~StW0 'Heece i zebrania inform~cyine 
nie mogli. Powstały luki i niedociągnięcia, W ramach akcji pO'Pularyzacyjnej "Służba 
które na zebraniach robotnicy skrytykowali. Polsce" na terenie miasta i wojew.lódzkiego 
Dlatego obok najlepszych ze starej Rady za- sZC'lególnym sukcesem scharakteryzowała slię 
łoga wystawiła z każdego oddziału wypróbo_ ubiegła niedziela. W dniu tym na terenie ca-

h bo . . l ._._' łego województwa odbyły się masowe wiece wanyc 1'0 Clarzy WIe owarsz ..... ""wcow. i zebrani,a , informacyjne społeczeństwa od lat 
Z tkalni tow. tow. BIELSKA LEOKADIA, 16-tu, które :zo.stało wyczerpująco :wrpoznane 
MORGA ZYGMUNT, MAZUR JOZEF. Pierw- z treścią ustawy oraz ~e wszelkimi zagadnie
si przystąpili do obsługi dwóch krosien przy_ niami, związanymi z Powszechną Organizacją 
CZyniając się do dalszego uruchomienia nie- "Służba Polsce". Preleg~mtami i jednocześnie 
cZY'nDych warsli'it&tów, do znacznego podniesie- współorganizatorami tych zebrań byli członko-

~~----------~--~----~--~~~----

w 
W czasie Swiąt Wielkanocnych obowiązu

ją następujące godziny urzędowe w pocztowej 
służbie zewnętrznej: 

W sobotę, dnia 27-go marca r. b. w dziale 
nadawczym i oddawczym do g{)dz. 16-tej. 
W pierwszy dzień Swiąt Wielkanocy służba 
zewnętrzna ustaje w zupełności, wyjątek sta-
111111111111''11'11 '1 11111111111111111111'1111111111111111111111'1'11111111 

WIELKI KONCERT RELIGIJNY 

W Palmową Niedzielę, t. j. dnia 21 marca br. 

poczty 
nowi doręczanre przesyłek pośpiesznych. W 
drugi dzień Swiąt Wielkanocy obowiązuje 
służba zewnętrzna od godz. 9-tej do H-tej, 
oraz jednorazowe doręczanie wszystkich prze
syłek pocztowych. Godziny urzędowe w służ
bie telekomunikacyjnej nie ulegają zmianie. 

Dnia 21-go marca r. b. t. j. w niedzielę 
Palmową w urzędach oddawczych na terenie 
Wielkiej Łodzi zaprowadza się jednorazowe 
doręczanie przesyłek listowych i paczek. 

wie wszystkioh organizacji młodzieżowy<:h, 
wSipomagani przez !podchorążych oficerskich 
!SZkól wojskowych [ S.O.K., oraz przez ofice
rów jednostek miejscowych gaTnizonów. Udział 
ludności województwa łódzkiego ibardzo znacz
ny, o czym św,iadczą cy1'ry: na 340 !przeprowa
dzonych wieców ogółem w 194 miejscowo
ściach (miastach, miasteczkach i wsiach) -
uczest11liczyło 53.192 osób, w tym około trzech 
piątych młodzieży. 

Radosny i pełi!lIl zapału stosunek, zarówno 
starszych, jak i młodzieży, wyraził się w miy
wionych dyskusjach oraz w ma50WO uchwa
lanych rezolucjach, w których zebraru wyra
zili swój entuzjazm i :z.adow01enie, wierząc, że 
rea}'izacja Powszechnej Organizacji "Służba 
Polsc·e" w dużym sto!pniu wlZwią.'Że ich m:iej
lSCowe trudności. Przed5tawidele s'tarszego 
społeczeństw.a wyraiali przekonan,ie, że takie 
problemy, jak elektryfikacja i lI'adiofoIlli'Zacja 
wsi. budowa gromadzki.ego Domu Ludo,we-go, 
budowa dróg gmilllnych itp., będą rozwiązane 
rękoma miejscowej, zorganizowanej w &ze·re
gach "Służby Polsce" młodzieży. 

Ludność województwa łódzkiego wraz z ca
łym Sipołeczell.stwem polskim wi.erzy, że "Służ
ba Polsce" to zrw{)tny punkt życia młodzieży 
i narodu w dziele budowy naszego Państwa 
Demokracji Ludowej. 

Wysortowany i przerobiony gruz w ilości 
7.700 metrów sześciennych zużytkowany został 
na zabrukowanie szeregu ulic. UzySkała nową 
nawierzchnię ulica Michała, zbudowano groblę 
na ulicy Zagłoby (Marysin), gdzie znaczne roz
lewisko odcinało mieszkańców tej dzielnicy 
od reszty miasta. Na froncie tegoż osiedla zbu
dowano drog~ szlakową, która umożliwi bez
pośredni dostęp do budynków mieszkalnych, 
urządzono drogę na Żabieńcu, uporządkowa
no ulicę Kwiatową, łączącą Cygank~ z Lima
nowskiego, ulicę Produkcyjną i Inowrocław
ską, pełne wybojów. Ooecnie przystąpiono 

do robót przy ulicy Łanowej. Z większych 
prac, będących obecnie w stadium wykonywa
nia, zwrócić należy uwagę na roboty ziemne 
przy przebiciu autostrady warszawskiej. 

A plany na najbliższą przyszłość? 

Od 1 kwienia następuje letni sezon, który 
rozpocznie się od konserwacji nawierzchni 
ulic, najbardziej uszkodzonych w okresie zi
mowym. 

przede wszystkim wymienić należy przebu
dowanie ulicy Stalina, która aż do ul. Wodnej 
uzyska gładką nawierzchnię z kostki granito
wej, co da początek przebudowie Pla.cu Zwy. 
cięstwa na najbardziej reprezentacyjny Plac 
naszego miasta. Gładką nawierzchnię otrzyma 
również zakończenie ulicy Rzgowskiej, od Dą
browskiej do placu Reymonta. Na peryfe
riach zabrukowane zostanie około 6 i pół ki-

o godzinie 17 odbędzie się "Wielki Koncert 
Religijny" w Kościele Garnizonowy~ Sw. Du- . 
cha w Łodzi, ul. Piotrkowska 4. Udział biorą 
znanO) siły artystyczne, przy współudziale' chó
ru Konserwatorium Muzycznego. Całkowity ' 

~w()kilf;t! li F OzilJJlllle orz chu ~~~::YS~~~ ~z~i~~::ie~ Rudzie, Chojnach; 

~ II ~:ZILl &l» " I) . ::1~:~~~~~1;$i: ::EE:-; 
dochód przeznaczony został na Sieroty po po
ległych ot'1'ońcach Ojczyzny, znajdujące się 

pod opieką Ks. Ławrynowicza Włodzimierza, 
płk. Wojsk Polskich. Bilety są do nabycia co
dziennie w kancelarii kościoła, a w dniu kon
certu przy wejściu do kościoła. 

- Sprawa ntrueJsza - powiedział wczoraj 
prokurator Grębecki na procesie Anny Sabiny 
Kawwy - przypomina "Dzieje grzechu" Ste
fana Zeromk.siego. 

Istotnie, proces 21-1elniej Anny Kawwy -
to niby dzieje Ewy Pobratymskiej. Została ona 
uwiedziona porzucona w okre60ie ciąży. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8/ pińskiego (1<17,8 proc.). Zespół OSieckiego 
krosnach osiągnęła Sabina Zych 136,.6 proc. (132 proc.) uległ zespołowi Janasika (139 
Karol Sniady na 6 krosnach uzyskał 146,1 pr{)c.). Tkalnia "AU (H8 proc.) wyprzedziła 
proc. Franciszek Sztama (4 krosna) osią

gnął 173,2 proc., a Stanisław Janeta 163,9 
pr{)C. Stanisława Bujnowicz uzyskała 170,5 
proc., a Józefa Barańska 162,4 proc. 

W PZPB Nr 4 tkaczka Józefa Sobczak (16 
krosien automat.) uzyskała. 173 proc. W 
przędzalni (3 strony) wyróżniły się: Wanda 
Cieślak (160,1 proc.) i Maria Bujak (155,3 
proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 6 krosnach 
wysunęła się na czoło Genowefa Osendow
ska (189,9 proc.). Florentyna Wierszeń osią
gnęła 150,4 proc., a Władysława Krzyża
niak 147,2 proc. Stefan Pałczyński uzyskał 
145,5 proc. Na "czwórkach" wyróżniły się 
Józefa Jóźwiak (154,2 proc.) i Stanisława 
Kocjasz (135,9 proc.). W pr~ędzalni odzna
czyła się Bronisława Switoniak (168 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (3 strony) 
pierwsze miejsce zajęła Genowefa Bartosik 
(159,6 proc.). Józef Cieślak osiągnął 156,6 
proc. Genowefa Kałużniak (4 strony) uzy
skała 158,9 proc., Maria Wolna 155,5 proc., 
Bronisława Olejniczak 152,1 proc., a Apo
lonia Sl;wcha 150 proc. W tkalni na 6 kro
snach wyróżnił się Bronisław Ciuła (154,5 
proc.). Drugie miejsce zajęła Irena Drze
wiecka (151 proc.). Helena Płachta (4 kro
sna) uzyskała 161,2 proc., a Zofia Rogut 
145,3 proc. Kazimiera Hejniak osiągnęła 

na dwóch krosnach 199,4 proc. 
W PZPB Nr 3 w tkalni Maria Guziak 0-

", .~ła na 6 krosnach 174 proc .. a Zofia 
Tomczaka (141 proc.) wyprzedził zespól To
Kon :verska na 4 krosnach 181 proc Zespół 

sika (135,2 T)roc.). Zespół Banaszczyka osią
gnąl 152,7 proc" wyprzedzając zespÓl Czla-

kalnię "B" (114,6 proc.). 
W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrze c.) 

wyróżniły się: Józefa Michalak (148,7 
proc.) i Józefa Smyczek (146,5 proc.). W 
tkalni na 6 krosnach uzyskała Kazimiera 
Wudzke 162,8 proc., a Feliksa Marciniec 
162,2 proc., Maria Rajska osiągnęła na 4 
krosnach 161,5 proc., a Apolonia Podczar
ska 152,3 proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni na 4 krosnach 
pierwsze miejsce zajęła Maria Szulc (169,8 
proc.). Wojciech Balcerzak osiągnął 168,7 
proc. W przędzalni (3 strony) wyróżniły 
się: Apolonia Stanisławska (161,1 proc.) i 
Kornelia Nowak (156,6 proc.). 

W PZPB Nr 9 wyróżniły się prządki (3 
strony): Krystyna Ludwiczak (159 proc.). 
Kazimiera Naporowska (153,1 proc.) i Anna 
Jeruzal (142 proc.). W tkalni na 6 krosnach 
uzyskała Feliksa Pakulska 165,7 proc., Wła
dysława Krzemień 161,3 proc. Stanisław 
Kubik OSiągnął 159 proc. Sabina Glinlt uzy
skała 152,6 proc. 

W PZPB Nr 16 odznaczyły się prządki (4 
strony): Kazimiera Klażyńska (154 proc.), 
Maria Krzesińska (153 proc.) i Anna Ber
łowska (150,5 proc.). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni odznaczyły 

się: Anna Pycio, Genowefa Kasander, Zo
fia Grzęlło i Genowefa Jaska. 

W PZPB w Andrychowie w prz~dzalni (4 
strony) najlepsze rezultaty osiąngęły: Ja
nina Kudłacik (140 proc.) I Aniela Bizoń 
(138,5 proc.). W tkalni (4 krosna) pierwsze 
miejsce zajął Franciszek Zaremba (159,9 
proc.). Anna Wojnar osfągnęła 153.6 proc, 
Stanisław Kizner uzyskał 149,6 proc. 

W grudniu ub. roku urodziła dziewczynkę. Po stanie na trzech odcinkach: między Południo-
8-miu dniach pobytu w szpitalu, zwolniona l wą i Kamienną, przy Cerkwi oraz na skrzy
w no'C sylwestrową, nie wraca z dziec~iem do l żowaniu przy Napiórkowskiego. Przy Placu 
domu, bowiem matka jej rzagmziła, że wyrzuci Kościelnym na ulicy Zgierskiej celem odkor
ją wraz z dzieckiem. Błąka się parę godzin po kowania tego zagęszczoneg<) odcinka projek
mieście i wreszcie nagie dZliecko, bez poduszki towane są dwie roboty. tnica StodoJniana 
i pledu wrz~c~ do ,do~ kloacznego w d~~u przebita zostanie do ul. Llmanov.mkiego, 
przy ul. WOjska P01sklego 3. Na SzczęSille, Wschodnia do ulicy Brzezińskiej 
dziecko zostaje uratowane i do dziś dnia po- . . . 
zostaje pod opieką szlachelnych ludzi. I W. śró~leśclU pos~er~ne. będzie skrzyża:-

Wyrodna matka została ujęta w parę dni warue ulic Traugutta l Slenkiew.icza, urządzo
po odnalezieniu dziecka. Wczoraj odpowiadała ny zostanie plac przy zbiegu ulicy Legionów 
ona przed Sądem w trybie doraźnym. i Alei Kościuszki, oraz poszerzony zostanie 

Prokurator Grębeck:i, porównując oskarżo- szereg narożników tak, jak to przeprowadzo
ną do Ewy Pobratymskiej, podkreślił jednak no przy ulicy Daszyńskiego na rogu Sienkie-
wielkie róź..nice mi~zy położeniem bohaterki wicza. ' 
Zeromo;kiego, która żyła 'Pod koniec 19-9o w., 
a Anną Kawwą, kobietą, żyjącą w okresie 
wielkich zdobyczy socjalnych, która mogła 
ulokować dz,iecko w żłobku i którą opiekuje 
się prawo, czuwające nad matką i dzieckiem. 

Prokurator zostawił wyrok w tej sprawie 
do u:mania Sądu, zgłaszając jednak wniosek 
o pozbawienie wyrodnej matki praw rodziciel
skich. Obrońca oskarżonej, adw. Drażnin wno
sił o zmianę kwalifikacji prze5tępstwa 05kar
żonej, która działała pod wpływem silnego 
wzruszenia. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Medyń
skiego, skaza! Ann~ Kawwę na 3 lata więzie-
D'ia. 

PAŃ'STWOWE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 1 

w Łodzi, ul. Krzemieniecka :a 
zatrudnią 

MAJSTRA 
NA MASZYNY OCZKARKOWB 

Zgłoszenia wraz z podaQiem i tycio- ~ 
rysem przyjmuje Wydział Personalny. ~ 

D A1i:ii1zlE
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11111 II IIZYCZENIA 
z o"oz;~ lOOO .. neqo nu,..eru "GlO!fiUU 

Z okazji 1000-nego numeru "Głosu" w dal-I Nr 8; Komitet Fabryczny PPR PZPB Nr 14; 
szym Ciągu nadeSłały nam życzenia następu- czytelnicy z PZPB Nr 6; Państwowe Zjedn. 'Za
jące organy prasowe, koła PPR, Instytucje, IldadY Przemysłu Jedwabn.-Galanter. - Łódź
rady za.kład., robotnicy i pracownicy zakła- Póbtoc; Koło PPR, bezpartyjnI PZDziew. Nr Ił; 
dów przemysłoWyCh: Robotniczy Dom Kultury; Koło adwokat6w 

.,Trybuna Robotnicza" (Katowice). "Trybu- PPR w Łodzi; Przewodniczący Zarządu Gl. 
na Wolności", "CWopska Droga", "Echo Kra- Zw. Zaw. Prac. Filmowych R. P.; Rubińsld 
kowa", "Fołks-Sztyme", "Ilustrowa.ny Kurier Stefan; PZZPR Nr 1 w Łodzi; Oda •. Mlecz.
Polski" Oddział w Łodzi, Rada ZakładQwa Jajczarski ,,społem"; Kolo' PPR pny Wyds. 
PZPB Nr 3 - oddz. B; Koło PPR PZPJ i G PodatkoW'Ym Zan. Miejskiere W Łodzi. 

Początek seansów: 
W dni powszednie: 16, 18,30, 21 
W niedz. i święta: 13,30, 16, 18,30, 21 

Wytwórnia : 20-th Century Fox 

Własność: M. P. E. A. 
Eksploatacja: P. P. Film Polski 

DZIS PREMIERAI 
FILM AMERYKAN'SKI 

"ZIELONA DOLINA" 
W rolach głównych: WALTER PIDGEON, 

MAUREEN O'HARA, DONALD CRISP, 
ANNA LEE 

Reżyser: JOHN FORD 1891-k 



Nr 77 . óLOS RADOMSZCZA~SK' Str .. 7, 

!~e~~~~~c~:4~~domSka Chmielarstwo w powiecie ra omSZCt.~ · s Im 
Dziś: Józefa. 

Telefonv 
12 -.I "Głos Radomszczański". 
12 - R. S. W. "Prasa". 
11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
13 - Powiatowa Komenda MO. 

Powiat radomszczański jest jedynym po
wiatem w województwie łódzkim, w którym 
uprawa chmielu prowadzona jest w Polsce 
w wojcwódzl\'.rie lubelskim na oc.szarze 103 
hektarów, w województwie kieleckim na ob
szarze 32 ha i w powiecie radomszczań kim 
województwa łódzk iego na obszarze 15 ha. 

Wymienione wyżej obszary owocowały w 

roku 1947 .Przec iętny zbiór chmielu z 1 ha 
wypadał 4,5 metra, zaś w roku 1946 - 5 mc
trów. Na mniej szą wydajność z l ha wpły
nęła susza, oraz dość słabe nawożenie. 

W powiecie radomszczańskim z plantacji 
ZPNZ Sekurska, oraz resztóvlek Związku Sa
mopomocy Chłopskiej w Radoszewnicy, Sil
nicy, Polichnie i Borownie odstawiono 4327 

51 - Miejski Komisariat MO. 

________________________________ , ______ ~ __________________________ r__ 

10 - Straż Pożarna 

91 Starostwo Powiatowe "Glo S Radomszczański " 
50 - Szpital Powiatowy 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszrzańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

pracownikom .,Metalurgii" 

Adminiśtracja - telefon nr 12. czyn
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 

a w 

Złóż ofiarę na 
Pomoc ZimowQ 

W sobotę, dnia 20 bm. o godz. 17-ej 
w świetlicy "Metalurgii" w Radomsku 
przy współudziale przedstawicieli par
tii politycznych, organizacji i miejsco
wego społeczeństwa, odbędzie się uro
czysta akademia z okazji 1000 numeru 
"Głosu" i przekroczenia 100000 egzemp 
larzy nakładu, połączona z uroczystym 
przekazaniem daru "GIosu Radomsz
czańskiego" dla robotników i-my "Me
talurgia" w Radomsku. 

Na program akademii w części ofi
cjalnej zlożą się przemówienia przed
stawicieli władz i miejscowego społe-

czeństwa. Bogatą część atrystyczną a
kademii przygotowuje ' Zarząd Swiet
licy "Metalurgii" we własnym zakresie. 

N a zakończenie akademii zostanie 
wyświetlony również bezplatnie długo
metrażowy film rozrywkowy. Redakcja 
"Głosu Radomszczańskiego" prosi 
wszystkich robotników i pracowników 
umysłowych f-my "Metalurgia" jak i 
lnnych zakładów znajdujących się na 
naszym terenie, Czytelników i Sympa
tyków "Głosu" .o .masowy udział w po
wyższej uroczystości. 

Ceny ogłoszeń 
W GŁOSIE RADOMSZCZANSKIM 

Drobne za tekstem Nekr. 

• PPS Odprawa sekretarzy kół PPR I 
do 70 mm 30 
od 71-120 mm 45 
od 121-200 mm 60 
od 201-300 mm 75 
powyżej 300 mm 00 

25 
40 

55 
65 
85 

Miejski Komitet Polskie; Partii Robotni
raz POS2uk czej i Miejski Komitet Polskiej Partii Soc
pracy 15 zl jalistycznej w Radomsku w piątek, dnia 
'18 wyraz \ 19-9o b. m. o godz. 17-e; zwołują odnrawę 

wszystkich sekretarzy kół fabrycznych i te-
. renowych w 10kalu Komitetu PPS przy uli-

25 zl za ~ 

Et 

Orka za pOJeni 

Przygołowan-a do a 

cy Daszyliskiego. Na zebraniu zostanie 
uzgodniona sprawa otwarcia wspólnej szko
ły partyjnej dla aktywnych członków PPS 
i PPR w Radomsku. Ze względu na waż
ność spraw organizacyjnych Komitety pro
szą o obowiązkowe i punktualne przybycie. 

(Od Jpecjalneqo UJqslanniha Glosu} 
Najpierw była długa jazda trzęsącą 

się furmanką, podskakującą na wybo
istym asfalcie. Szosa była kiedyś wspa
niała, ale tysiące gąsienic . czołgowych 
Mobilo swoje, a w hierarchii potrzeb 
zagadni~nie naprawy mniej uczęszcza
nych dróg o mniejszym. ruchu, stoi na 
dalszym planie. 

Taka jazda w mroźny poranek mar
cowy, gdy wiatr od morza targa koro
nami przydrożnych drzew, bywa nawet 
bardzo przyjemna. Ale jeszcze przyjem 
niej jest znaleźć się w ciepłym pokoju, 
gdzie o temperaturze decyduje nie ciep 
lo, idące z pieca, ale tempo pracy przy
goto}vawczej do akcji siewnej. Właśnie 
o to pytam tow. Sylczuka, który jedno 
cześ nie przyjmuje kilku interesantów, 
omawia z nimi problemy siewu i termi
ny orki. Bo w gminnym komitecie akcji 
siewnej tak samo, jak wszędzie, decy
duje planowość. Zresztą sam plan już 
dawno opracowany, zatwierdzony, 
chodzi teraz tylko o szczegóły. 
Właśnie te szczegóły decydują nie 
raz o wykonaniu planu, tym więcej, że 
tak samo jak we wszystkich gminach 
województwa gdańskiego i szczecińskie 
go, chodzi również o uplasowanie się 
we współzawodnictwie pracy' na jed
nym z czołowych miejsc. Bo wszystkie 
gnuny... Ale nie uprzedzajmy wypad
ków. 

POMOC SĄSIEDZKA 

No i jak się urządziliście z tym 
i' iewem - zapytuję tow. Sylczuka, gdy 
skończył rozmowę z interesantami. 

Nie odpowiada nic, ale idzie energie?: 
nym krokiem do stołu, tu jednym ru
chem zgarnia rozrzucone papiery, z pod 
których widnieje barwny plan całej 
gminy, oznaczony zielonymi i ciemny
mi plamami. Pochyliliśmy "się nad tą 
mapą, z ciekawością podążam za pal
cem objaśniającego. 

- Chodzi nam o jak najwcześniejsze 
zaczęcie wiosennej orki. Rozpoczną rów 
nocześnie w kilku miejscach, może na
wet wc wszystkich, szczególnie na lżej 
szych ziemiach. To pierw~za faza. Po
tem osadnicy, rozporządzający większą 
ilością sprzęż3ju, będą pomagali na za-

sadzie pomocy sąsiedzkiej swy"m uboż
szym sąsiadom, tak, aby zakończyć naj
dalej w ciągu dwóch tygodni orkę na 
wszystkich działkach. Naturalnie, myś
limy również o siewie i o koniecznym 
bronowaniu. Nasze ziemie, przeważnie 
piaszczyste rodzą głównie żyto, owies, 
rzepak. Nie ma mowy o pszenicy, która 
udaje się tylko na niżet położonych 
gruntach. No i wreszcie kartofle, ale te 
można sadzić znacznie później. Najwięk 
szą jednak bolączką naszej gminy są 
ugory. 

- Acha, te po prawej stronie, jak się 
jedzie z Lęborku? . 

- Te same. Dawniej częściowo na
leżały do majątku, który jest tak znisz
czony wskutek działań wojennych, że 
nie ma ani jednego budynku całego. 
Wszystko gruzy i zgliszcza. Wybudowa 
no wprawdzie kilka baraków, ale, praw 
dę powiedziawszy, nikt tam mieszkać 
nie może. Około 70 hektarów należy do 
nieobsadzonych jescze gospodarstw. Na 
zebraniu gminnego Komitetu postano.
wiliśmy zlikwidować te ugory. Nie 
można 'patrzeć spokojnie na te trawska. 
panoszące się na polach, gdy chodzi o 
każdy najdrobniejszy zagon. Podzielili
śmy według gromad, a resztę, należącą 
do dawnego majątku, także w tym roku 
zasiejemy. 

- Jakto? 
- Mamy, wiecie, taki plan. W ma-

jątku Osóka są dwa traktory. Jeden z 
tych traktorów wymaga gruntownego 
remontu. Zwróciliśmy się do Zarządu 
Nieruchomości Ziemskich przez naszą 

Samopomoc Chłopską, by nam zni
szczony traktor odstąpili, a w każdym 
razie wypożyczyli, a my we własnym 
zakresie go naprawimy. 

ZŁOTE RĘCE. 

- Jakże to będzie? Bez kosztów? 
- Prawie. Nie uwierzycie, ale nie-

maI za pół darmo stanie ten traktor. 
Mamy tu we wsi jednego takiego chło
paka, który wszystko potrafi zmajstro
wać. Powiadam wam, z10te ręce. Nie
dawno temu wróćił z wojska, gdzie słu 
żył jako szofer w warsztatach samocho
dowych i on już potrafi takimi domo
wymi sposobami. naprawić wszystko. 
Będzie nas tylko kosztował napęd isma 
ry i wzamian za to dobry' traktor od
damy jeszcze w porę majątkowi. W tym 
cała rzecz. 

I zaraz z tow. Sylczukiem idziemy do 
szopy, gdzie właśnie leżą rozmontowa
ne części motoru. Uwija się wśród nich 
młody człowiek w kombinezonie i ku
rzy niewielką fajeczkę. ,. 

-Dzień dobry. Jak idzie robota? 
- Jak z kamienia dzisiaj. Już trzeci 

dzień obrabiam ten karborator ... 
- I nie wychodzi? 
- Co miałby nie wychodzić. Musi 

wyjść, ale się nad tym trzeba napraco
wać, - zapala fajkę, która mu ciągle 
gaśnie. - Zebym tylko jeszcze miał 
aparat do "szweisowania" tobym ani 
nawet nie oglądał się za żadną pomocą, 
tylko bym wszystko w tempie raz, dwa 
trzy zrobił. A tak, to trzeba będzie do 
Lęborka jeździć i ze dwa dni na to 
stracić. A czas drogi. Orka za pasem, a 
majątek też musi wypełnić swój plan 
- i zabrał się z zapałem do piłowania 
"mutry". Pomagali mu w tym młodzi 
jego bracia z zainteresowaniem śledzą
cy procesy montowania motoru. 

- Ale za dwa tygodnie będzie, jak 
złoto. Zobaczycie, czy nie zdobędziemy 
jednego z pierwszych miejsc we współ
zawodnictwie wiejskim. • 

I oczy wszystkich obecnych zabłysły 
wspaniałym ogniem entuzjazmu .. 

T. Jacek Rolicki 

Czytajcie "Głos Radomszczański" 

kg. chmielu, natomiast woj . kieleckie z 32 ha 
odstawiło zaledwie 3880 kg. Największy zbiór 
z hektara miało woj. lub"lskie, które tym sa
mym jest głównym ośrodkiem produkcji 
chmielu. Jak widać z powyższego zestawienia, 
powiat radomszczailski z 15 ha. miał lepsze 
zbiory, niż woj. kieleckie z 32 ha. 

Wynik ten uzyskano dziGki umiejętnemu 

zorganizo~aniu pracy na resztówkach prowa
dzonych przez Powiatową Spółdzielni~ Samo
pomocy Chłopskiej tj. przez prezesa Pow. Za
rządu Spółdz. Z. S. Ch. ob. Kucharskiego Józe
fa i kierownika tej że Spódłdz. ob. Zbigniewa 
Ostrowskiego. 

Jakkolwiek cardzo często słyszymy dużo 
uwag i życzeń pod adresem zagospodarowania 
resztówek Zw. S. Ch. - co nie ulega wątpli
wości, że dużo jeszcze jest tych niedociągnięć 
- to jednak mimo wszystko przyznać należy, 
że w tym wypadku na szarym końcu nie stoi
my, dzięki umiejętnej gospodarce. Związek 
Samopomocy Chłopskiej w Radomsku biorąc 
pod uwagę. że plantacja chmielu na resz
tówkach nie posiadają zaplecza, czyli zapa
su ziemi - zaprojektował już w roku ubie
głyrri zorganizowanie plantacji u drobnych 
rolników. W pierwszej fazie przewidziany jest 
rejon gminy Żytna, w drugiej gm. Koniecpol. 
W gromadzie Czyżkcwice gm. Żytno założo

no już 3 plantacje u ob. ob. Gołdona, Gniad
kowskiego i Zameckiego. Dla wyżej wymie
nionych rolników wystarano się na bardzo 
dogodnych warunkach ze Zw. Plantatorów 
chmielu w Lublinie w stosunku na l ha 70.000 
zł. oraz 40 kg. cukru jako premie. Ponadto 
w ostatnich dniach plantatorzy otr~ymall przy 
dział drzewa na słupy chmielarskie po cenie 
urzędowej w ilości 40 m. na 1 ha. W kierunku 
pozySkania nowych plantatorów z pośród 
drobnych rolników przygotowania są już w 
pełnym toku. Według już uzySkanych danych 
plantacJe w naszym powiecie zostaną zwi~k-
szone o dalsze 15 ha. (d) 

Kronika milicyjna 
MORDERSTWO w DZIEPOLCI 

Onegdaj około godz. 20-ej we wsi Dzie
półcie pow. Radomsko nieznani sprawcy 
dokonali zabójstwa małżonków Putzke. -
Edmunda i Marty. Sprawcy zastrzelili wy
żej wymienIonych z broni krótkiej, strze
lając z podwórza przez okno.. Energiczne 
dochodzenie trwa. 

NAPAD ZBROJNY W KOCIERZOWACH 
Około godz. 22.30 we wsi Kocierzowej, 

gmina . Gosławice koło Radomska dwóch 
osobników uzbrojonych w broń palną do
konało napadu rabunkowego na ob. Bole
sława Borzka. Sprawcy po wejściu do mie
szkania steroryzowali bronią domowników, 
po czym dokonali rabunku butów z chole, 
wami i harmonii. Po dokonaniu kradzieŻ'y 
rabusie oddalili się w niewiadomym Iderun
ku. .. 

EKSPOl'tT SCrOŁKI TORFOWEJ Z POMO
RZA ZACHODNIEGO DO STANóW 

ZJEDNOCZONYCH 
Czynna od pół roku na Pomorzu Szcze

cińskim jedyna fabryka przemiału torfu w 
Wielanowie (pow. Szczecinek) produkuje 
prasowany torf sproszkowany na eksport 
do USA. Wyroby tej fabryki spotkały się z 
dużym uznaniem odbiorców w Stanach 
Zjednoczonych. Ponieważ możliwości pro
dukcyjne torfu ściółkowego na Pomorzu 
Zach. są bardzo duże, projektowana jest 
budowa drugiej fabryki koło Barwic w 
pow. szczecińskim. 

* • • 
ZAMIAST PREMII - KSIĄ.t;ECZKI 

OSZCZĘDNO~CIOWE 

Szereg spółdzielni pracy podjęło ostatnio 
akcję popularyzowania dobrowolnego osz
czędzania. Z okazji święta kobiet Zarząd 

Spółdzielni Pracy "Sowa" w Warszawie 
wręczył wszystkim swoim 68-miu pracow
nicom książeczki oszczędnościowe BGS, 
wpłacając na każdą. z nich po 500 zł. Za
rząd Warszawskie'; Spółdzielni Pracy Tapi
cerów i Dekoratorów wyznaczył kwartalne 
premie dla tych pracowników, którzy w 
stosunku do swoich zarobków najwięcej za
oszczędzą· 

\V~'daw('a: Woj. Komitet PI'R w Łodz!. Komitet Redakcyjny. ~ed. I Adm. rAdź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. ~16-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
f)zial ()gł()~zeń: Piotrkowska 55, tel 11:1-50.Konto PKO Vll-1505. Zill Graf. RSW . .Prua". Adminatraeja nie przyjmuje odDeWitchialnośei za termłnoW'V druk ogłoszeń. 
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Z ż~,cio Partii 
UWAGA, SEKRETARZE KOŁ SRODMIE
SClA! 
Dziś o godz. l'7-tej w lokalu własnym przy 

ul. Piotrkowskiej 53 odbędzie się zebranie 
sekretarzy wszystkich kół Sródmieścla. 

OGOLNE ZEBRANIE CZŁONKOW PPR 
WIDZEWA 
Dziś o godz. 1'7-tej w lokalu własnym przy 

ul. Armii Czerwonej 38 odbędzie siz ogólne 
zebranie członków i sympatyków PPR dziel
nicy Widzewa. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół w następujących fabrykach i instytu
cjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 18-tej zebranie koła wydziału ruchu 

PZPB w Rudzie Pabianickiej. O godz. 15-tej 
posiedzenie egz. Kom. Fabr. "Pierwszej". 

WIDZEW 
O godz. 15-tej wspólne zebranie czł. PPR 

I PPS Farbiarni i Wydziału Gospodarczego 
PZPB Nr 16. 

WIMA - PZPB Nr 5 
O gOdz. 16-tej "Wipolan". O godz. u-tej 

Włókniarnia. 

GORNA 
O godz. 14-tej f. "Kowalski", t. "Meisner". 

O godz. 13,30 Cewka Nr 2. 

GORNA-PRAWA 
O godz. 13,30 PZPB Nr 6. O godz. 15.30 Dyr. 

Przem. Kont. O godz. lS-tej Fabryka Fira
nek i Koronek - oddział U. 

GORNA-LEWA 
O godz. 16-tej PZR. O godz. tS,3G f. "War

ta". O godz. 18-tej Kolporterzy. O godz. 
15,30 t. "Weight". 

SRODMIESCIE 
O godz. 17-tej CZPW!. O godz. 15-teJ Zjedn. 

Mat. Piśm. l Biur., PUR. O godz. lO-tej koło 
przy Zw. Zaw. Fryzjerów. O godz. 16-teJ 
CZTOR. O godz. 1S-tej koło terenowe. 

SRODMIESCIE-LEWA 
O godz. 1S-teJ 2 Kom. MO. O godz. l6-teJ 

Fabryka Wózków Dziecinnych. 

SRÓDMIESCIE-PRAWA 
O godz. 15-tej PMT - oddział 2, Związek 

Rewizyjny. O godz. l6-tej CT, Składnica WY
robów wełnianych "Elektrobudowa", Fabryka 
Szpulek, Komitet Fabryczny PZPB Nr 9. O 
godz. 14-tej t. "Pattberg" - zmiana. 1. O 
godz. 15,30 Warsztaty MO. O godz. 16,30 PZPB 
I W Nr 22 - zmiana U i dzienna. O godz. 
12,30 f . .,Plihal" - zmiana II. 

STAROMIEJSKA 
O godz. l6-tej WOTOR, PZPW Nr 39 - od

chlał 5. O godz. 15,30 f. "Selde", f. "Tamara", 
PZPB Nr 2 _ oddział I. O rodz. u-tej od
prawa dziesiętników PZPB Nr 2. 

BAŁUTY 
O godz. l6-tej ŁWEKD - koło I. O godz. 

lS-tej terenowe koło "Naprzód". 

ZEBRANIE 

Uwaga, dnia 19. III. o godz. 19.15 w sall 
AZWM "Zycie" odbędzie się zebranie wszyst
kich członków Sekcji Prawno-Ekonomicznej 
"Zycie". 
Obecność na zebraniu obowiązkowa. 

, UWAGA, ZYCIOWCY i ZNMS.OWCY! 

Członkowie Sekcji Humanistycznej AZWM 
"Zycie" opodatkowali się jednorazowo na 
rzecz Walc~cej Grecji i wzywają pozostałe 
sekcje "Zycia", oraz ZNMS do podjęcia akcji 
zbiórkowej. 

KOMUNIKAT 

W ramach Swiatowego 'l'ygodnia Młodzieży 
odbędzie się w dniu 20 b. m, o godzinie 18 na 
Placu Zwycięstwa wielka manifestacja mło
dzieży. 

Wzywamy całą młodzież do wzięcia udziału 
w uroczystości. 

WOJEW. KOMISJA WSPÓŁPRACY 
ORGANIZACJI MŁODZIEZOWYCH 

ODCZYT REKTORA KOTARBIŃSKIEGO 

W ramach Powszechnych Wykładów Uni
wersytetu Łódzkiego odbędzie się w niedzielę 
dnia 21 marca o godz. 12 w auli Uniwersytetu 
(ul. Narutowicza 68) wykład P. Rektora Prof. 
D-ra T. Kotarbińskiego p. t. "Nauka, iako 
składnik kultury". Wstęp wolny. 

ZWIĄZEK INWALIDOW PROSI O KSIĄZKI 

W związku z uruchomieniem biblioteki przy 
Powiatowym Kole Związku Inwalidów Wo
jennych R. p, w Łodzi, Zarząd Koła zwraca 
się do spoleczeństwa łódzkiego z gor:lcym ape
lem o ofia rowanie książek, pod ~dl'esem: 

Łódź. ul. Piotrkowska Nr 73 

GLOS Nr," .-
Ze sportu 

; -
I.V,Q8 '. 9. V q .. 8 "Veseli najgroźniejszy Z Czechów ... " 

mówi o zbliżańqcym się wyścigu kolarskim 
RSW "Prasy·· Pielraszewski 

Wyścig kolarski RSW nego okularnika, Pietraszewskiego. Pod jego 
"Prasy'" na trasach War- komendą jadą Leśkiewicz, Sałyga i Wojcie

"' .... ,:"",;,, szawa - Praga i Praga szek. 
., - Warszawa, wśród ko- W Y!Przedzam kręcącą czwórkę i ... zamykam 

larzy łódzkich wywołał 6ZOSę. Zgrzytają hamulce. Chłopcy zatrzymu
.. ogromne zainteresowanie ją się. 

" 'ł.' ... ' poru6zenie. Zaledwie d . 1 
t 'l:' . .. ' znikł śnieg ożywił 6ię - Dokąd j~ z.ie-cI~ . . ' 
~., •. 'Ę '4... ch 'h d" - Do Prag'l - mowl zawsze dOWCipny Pie-t:" ;;::JtF" ru na szosac po mH!J- traszew6ki. 

,.; • '. f·'?". skach. W godzmach przed . . 

r
·"· , "· 1" 'i południowych na 6zosie I - Trochę chy~a ,:a . w-czesrue.... . 

' .. tli ... ;t~ . < ~, .' wiodącej do Pabianic mi- . - .Ale przynaJmmeJ murowanie będZiemy 
<I jają się codziennie dwie I pierwSI -:- (Jdpala Lutek. .. 

> '. ł grupy. Jedna jadąca w Kierujemy rozmowę na temat wySClgU. 
~ .. ... '.. .:liP stronę Sieradza, druga - - Trochę za małe elapy - skarży się Pie-
L. Pietraszewski traszews\ci. - Chociaż jak na początek S'6zonu 

W odwrotnym kierunku. 1.0 może to i dobre. Szkoda tylko, że Czesi nie 
W pierwszej d06trzegamy na czele sympatycz- zgodzili <się na jeden wyścig Warszawa 

Podchorqżacy w ~ ringu 

Praga - W ,arszawa. Moglibyśmy tw wyścig 
lepiej obs.adzić, a tak zagranica będzie nriała 
nad nami przewagę. 

- My, łodzianie - mówi Pietraszew.sk·i -
wolelibyśmy jechać w k 'erunku Pragi. gdyi: 
wówczas przejeżdżalibyśmy prZ€z Łódź, !!lO, aie 
znów trasa tego wyścigu jest l,cró16za, a ja 
zawsze lepiej się czuję na dłuższych dystan
sach. Zresztą o tym zadecyduje tPoJski Z'W1illZek 
Kolarski. 

- A jak tam ze sprzętem? - !pytamy na
szego rozmówcę. 

- Sprzęt iIl'i. raue mam nie specjalny, ali 
jest nadzieja na lep6zy. Brak mi przede wszy:st
kim gum, ale na wyści9 dostaniemy przecież 
nowe. 

- Kogo typujecie na :zwycięzców' 
- Jak nie będzie lepszych od C;zecMw po-

winniśmy wyścig wygrać. Według mnie, WIo-
6i będą mniej groźni dla nas, gdyż przecież 
będą jechali amatorzy, a nie 7lawodoWlCy. 

W niedzielę odbyło się towarzy6kie epot- w I-ej rundzie Sędziaka. Z Czechów najgrozniejszy jest Vesel:i. Jeżeli 
kanie pięściarskie między drużyną Ofic. S7Jk. K!aczmaTek uległ na punkty Pil.wlakowi. będzie w takiej formie, jak w roku zeszłym, 
Polit.-Wych. a DKS-em w Aleksand~owde. - Opłatek - MachuIski. Walka została przer- trudny będzie do pobioia. Jla w tym sezonie 
Zwycięstwo odniosła drużyna woj'skO'Wyoh .." wana na skutek kontuzji wojoskowego. Zwy- :zmieniam całkowicie taktykę jazdy, może Jprzy-
stosunku 10:6. ctęstwo przy.znano Maclmlskiemu. nies~e mi ona więcej szczęści:a ... 

Wyniki rposzcz~gólnych walk (na Pierw-ł 5~ański :znokautował w pierwszym star- :-:-. Kto 'l Ł~dzi oprócz was ma szanse :na 
szym miejscu :zawodnicy O.S.P.W.): ciu K:asIPIz.aka. We)SCle do druzyny narodowej? 

Bam.as znokautował w pierwszym stare ', l' OhM zwyciężył przez k. ~. Mikołajczyka. I' -. Sałyga, ,Ga?rych, L~ś~iewiCZ . ~e Jerzy 
Zwierz-chowskiego. L1tw.1n wygrał przez 1echruczne oc. o. z PIu I Czyz - mówI Pletraszewski, .d.m;!adaJl4c IWe-

Chwastek uległ na punkty KaCll.i!ll4rltowL :ińskim. go stalowego rumaka. Po cl1wlh ca~ czwórka 
Zimowski zwyciężył przez tecimi<C%llle Ik. 0.. Qtg4niza<:.ja z,awoc;iów dobra. ginie nam 11; oczu. Kr. 

• • • • T rnOWle.m~ Bel 17m 
Pech Baranafedną z !lrzycz'Jn ~oraiki ŁKS-u. - Pomoc ŁKS-u musi zrehabmlować się na meczu z Ruehem 

opowiedział o niepowodzeniu swych chłopców 
w Tarnowie. -

P. RutowiC'Z nie wygląda wcale na człowie
ka clamanego. Nawet fatalna :pogoda nie na
straja go minorowo. Poga'wędkę podejmuje z 
ochotą· • 

- Tarnów ... piękna okolica ... 

POPIS SOLOWY BARANA TEZ ZA WODZI... 
- Po przerwie - kontynuuje swe remis

cencje a: meczu p. Rutowka:, - Baran % rzutu 
pośredniego, bitego z odległoś<:i Hl metrów 
wy;równał na 1: 1. Przed swo jl\ !publicznością 
Baran trochę solował. Chciał się jej przl1'(Jm
nieć i pr.zypodobać ... Nie 'bardzo mu się jed

O szyby dźwięczy 
wiosenny deszcz. Przej 
roujący ziąb przenika 
do kości, ale człowiek 
żyje juri: w.iosną, <!. pił 
karcze piłką nożną. W 
poniedziałek rano już 
cała Łódź wiedziała o 
po.rari:ce ŁKS·u w Tar
nowie, ale ofkjalne, 
suohe sprawozdanie z 
meczu to jeszcze nie 

- Pięknie - !przerywamy - ale jak było nak to udawało. Były chwile, że chłopak wy

Trybuny w Tar.nowie. W6zystkO. Prawdziwi 
elIl.tuzjtd'ści piłki noż

nej radziby wiedzieć wszystko, nawet, co dzja 
lo się w duszy Barana, gdy po przerwie pięć 
razy 6trzelał w... ręce bramkarza "Tarnovii" . 
toteż w tym celu odwiedzamy kierownika sek 
cji p.iłkars:kiej ŁKS-u p. Rutowkza, aby nam 

z grą? Czy 1eż była tak pięk!!lal 

ZA WIl0DŁA POMOC 
- Zawiodła pomoc. A przede wszystkim, 

mieliśmy pecha - mówi p. Rutowicz. - Do 
przerwy gra była wy;równana. Za !!lastrzeloną 
rękę, zresztą problematyczną, sędzia :podykt':>
wał rzut karny, który tarnowianie zamieni
li w bramkę. Graliśmy przy bardzo <silnym wie 
trze, ale i 'tak mieliśmy więcej z gry, niż gos
:podarze. 

----.---------------~ 

na mislr~ostwach robotniczych w '1"odnoszenłu ciężarów 
Zwią7lek Robotniczych Stowarzyszeń Spor- wadze :półciężki,ej Dajnowiec uzyskał 117,5 kg, 

t'lwych zorganizował w Krakowie mistrzostwa w wadze ciężkiej Witucki - 120 kg. 
swe w zapasach i podnoszeniu dęiarów. Plo- W Trójboju Olimpijskim w wadze półoięi
!!lem mist·rzostw było 8 nowych rekordów Pol- kiej Dajnowiec uzyskał 302,5 kg, w ciężkiej 
ski w 1ej ostatniej korukurencji. W wyciskaniu Witucki - 315 kg. 
oburącz Wlitucki (pomorze) uzyska.ł 102 kg, W zapasach tytuły mistrzów zdobyli: Roki
w rwaniu o'burącz (waga łekka) Krak(Jwski ta (Warsza.wa), Tobola ('Pomorze), Stróźak 
(Pomorze) - 80 kg, w półciężkiej Dajnowiec (Kraków), Swiętoslawski (Warszawa), Gołaś 
(Pomorze) - 72,5 kg, w wadze ciężkiej - Wi- (Sląsk), Gry t (Sląsk), Bajorek (Kraków) i Idzi
tuokii - 92,5 kg. W podnoszeniu oburącz w kowski (Pomorzel· _______ =-__ ~ ____ -===~ ______ ~ __ ~.===,~, J=~L=a~' __________ ~ ___ __ 

6~~Gg~c~~ ~OvC'ki 
l'JyiC~~~!!"'~ t!O ~l}nr:!U~~!l§ 

WARSZAWA. Dyrektor Państwowego U
rzędu WF i PW - inż. Kuchar i mjr Better 
wyjechali wczo-raj do Belgradu. gdzie będą 
reprezentowali Polskę na konferencji w spra 
wie Igrzysk Bałkańskich. Wyja!ld dyr. Ku':ha 
ra, mimo nawału pracy związanej z organi
zacją WF i reorganizacją sportu, świadczy o 
wielkim znaczeniu, jakie Polska przywiązuje 
do udziału w Igrrlys'kach. 

Bez Gbi~a ~ Fornalc:zyka 
pOiedzie pewnie Widzew do Bytomia 

J~WIUlgD s~~zi('j~~a51 : Q chce StclGcin 
SZCZEOIN. - Na odbytej ostatnio konfe

rencji PZB w Szczecinie, uc.zestnicy konferen
cji, powodowani trosiką o poprawieruie sytuacji 
w sporcie bokser6kim, a przynajmniej na od
dnku sędz.ioWlSkim, postanowili zwrócić się 

do naczelnych władz bokserskich, o wprowa
dzenie w spotkaniach pięściar6kich sysfemu 
jawnego 6ędziowania. 

Sędziowie okręgu szc.zeciń<skiego z preze
sem OZB Łakedreyem na czele opracowali pro 
jekt nowego jawnego 6ędziowania i przed6ta
wią go PZB do <fOzpatrzenia. 

Zebranie piQśc~arzy IKP 
Piłkarze Widzewa, po zwycięstwie nad ZZK 

przy'gotowują 6ię do wyjazdu na drugi mecz 
ligowy z Polonią bytoms:ką. Niestety, do By
tomia, prawdopodobnie nie będz.ie mógł poje· Dzisiaj w lokalu klubu przy ul. Ogrodow~j 
chać Gbyl, gdyż po ni'edzielnej k(Jntuzji Gbył Nr 22 o~b~dzie się o godz. 18 zebranie sekcji 
ma nogę w gipsie. Pod makiem zapytania stoi bokser<SkleJ IKP. 
również wyjazd Fornalczyka, który ma spuch-, Obecność wszystkich człon!ków obowiąz-
niętą nogę. kowa. 

PJ;'ogram radiowy na dziś 
jaŹJni i wzajemnej pomocy". 17.45 RUL -
"Woj<;iech Bogusławski" - wykład prof. B. Ko
rzeniowskiego. 18.00 "Dla każdego coś miłego" 
- tran<smisja z 6ali YMCA. W przerwie około 
godz. 19 opowiadanie A. Wilkomirskiego ze 
zbioru "Ramoty i Ramotki". 20.00 Dziennik. 
20.50 "Karol U,beJt" - odczyt prof. B. Leśno

chodził wpr06t ze skóry, aby zdobyć bra.mkę. 
W pewnym momeoncie pięć lI'azy strzelał na 
bramkę, ale re kari:dym razem w ... ręce bram
karza. 

PUBl;lCZ:NOSC - "KLASA ..... 
Osobne miejsce należy :poświęcić tar

nowskiej publicznośoi. Nie poznałem ją wpr<>!łł 
tak się zmieniła na korzyść. Przed meczem <ił 
ły Tarnów typował na :zwycięzcę ŁKS. Zwycilł 
6two swej druri:yny, zresztą zUiJlełnie zasłu'lo
ne, widownia przyjęła z aplauzem, ale w ni
czym nie uchybiła gościl1ll1.ośti w stosu.'1.ku 
do na<s. 

Sędzia spotkania też stanął w zupełności 
na wysokości zadania. 

NA WJDOWNI... MECZ Z RUCHEM 
- Przechodzimy teraz z kolei do sp7aw 

aktualnych. 
- Czy na niedzielny mecz 'l Ruchem mo

żliwe są ja!k,ieś 71miany w składzie ŁKS-u? -
pytamy Illaszego ,rozmówcę. 

- Możliwa jest tylko zmiana Je·dnooso
bowa - odpowiada kierownik ŁKS-u. - Na# 
tomiast duże zmiany zajdą w skła<Wie na5zeJ 
druży;ny IB, która w niedzielę w przedmeczu 
spotka 6ię w ramach rozgrywek o mistrzos
two kI. A z Lechią tomaszowską. Na meczu 
tym wypróbujemy !!lajlepszych kandydatów do 
zespołu ligowego - końC'Zy Illasz roozmówca. 

o tytuł mistrza m i słrzów 
walczyć będą kolarze. w Londyo5e 

LONtDYN. - Na to
rze Herne Hill w Lon 
dynie odbędzie się 26 
bm. międzynarodowa 
impreza kolar<ska. U

dział w zawo
dach zgłosili 
czołowi kolarze 
uropejscy m. 

n.: Senseve:r -
(Francja), Schan 
dorH (Dania), 
Ninant (Belgia), 
i Ghella (WIo
chy). Wymienie 
ni zawodnicy 61\ 
mis trzami swo
ich krajów 'VI 
sprintach. Po
nad to startował 
będzie również 

sprinterski mistrz świata, Anglik Harri<s. 
Zwycięzca zawodów zdobędzie zarazem ty

tuł mistrza mistrzów. 

Boli.§ --
Tęcza r ŁKS szykuią rękaw"ce 

12.04 Wiadomości południowe. 12.09 P.rze
gląd prasy 6tołecznej. 12.15 "Z mikrofonem po 
kraju". 12.25 Muzyka ludowa. 12.50 Muzyka 
ludowa z płyt. 13.00 D. C. muzyki ludowej. 
13.20 Przerwa. 14.00 L. v. Beethoven - Serena
da na flet, skrzypce i altóWlkę. 14.30 Audycja 
dla dzieci. 14.50 Rapsodie węgier6k i e Frall1ósz
ka Liszta. 15.10 "Maupassant - mistrz minia
tury". 15.20 Wiadomości lokalne. 15.25 Roz
maitości. 16.00 Dziennik. 16.15 .,Wspomnienie 
o prof. K. Piekar<Skim". 16.25 "Nasze uzdrowi
ska", 16.30 "Sludium prawno - administracyj
ne': - p o g ~ rlanka . 16.35 Radiowy poradnik ję
zykowy. 16.50 Aurlycja oświatowa TUR-u. 17.00 
"W II-gą rocznicę zawarcia z Jug06ławią przy-

dorskiego. 21.00 Koncert kompozytorski A. W niedzielę ósemka ŁKS-u walczy w Łodzi 
Gradstaina w wyk. E. Fein<stein - Chojnackiej. z Tęczą. Jak na6 informują, ikandydat na dru-
21.30 "Wyspa pokoju" - słuchowisko wg E. żynowego mistrza Polski wy6tąpi w 6kładz i e 
Pietrowa. 22.10 "Dawna muzyka" (płyty) , ?? 45 następującym: Kamiński , Różycki (Pawiak), 
Koncer t życzeń (I) . 22.58 Omówienie programu Marcinkowski. Bonikowski. Olejnik, Pisarski, 
lokalnego na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. Zylis i Niewadzil. 
23 .00 Konc ert życzeń. 23,59 Zakończenie audy- BHety na mecz można już ;nabyć w przed-
cji i Hymn. _ • sprzedaży w sekretariacie iklubu. 


